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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. 


miesięcznie 1 złr. 50 ont. 


Z przesyłką pocztową w państwie Auetrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie © złr.— 


miesięcznie 2 złr, 


7, przesyłką pocztową za granicę, do całych. Niemieo 
ocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg., 
Francji i Anglji, Włoch i Szwzjcarji rocznie 


x. 
32 e ków — kwartalnie 20 franków. 
ŚNunit 
ży” 


Re 


osztuje 10 cnt. 
redakcja nie zwraca. 


JEANIN POLSKI 


Ogłoszenia przyjmuje się za opła 
Listy 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują wa Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 


Bykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie- 
dniu, Hamburgu, Frankfarcie nad Menem, Ber- 


linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pe ansenstein et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
ik, R. Mosse, Rotter i Spl., w Warszawie R ich- 


man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu 
pokownij Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 
6 cnt. od miejsca 
objętości jednego wieraza drobnym drukiem (petit.) 
z pieniądzmi mają hré rzesyłane franko do 
Administracji „Dzien! olskiego*. Listy re- 
klamacyjne nieopieczętowane nie gają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ct od wiersza. 


Lwów 10. kwietnia, 


W świecie parlamentarnym wiedeńskim przy- 
gotowują się ze wszystkich stron do walki, której 
służyć ma za podstawę tak zwana nowela szkolna, 
Walka ta rozpocznie się temi dniami, Z początku, 
t. j. przed świętami komisja parlamentarna pra- 
wicy zgodnie z rządem i prezydentem izby posta- 
nowiły były, że pierwsze po wakacjach posiedze- 
nie odbędzie się 3. kwietnia z porządkiem dzien- 
nym mniej ważnym, a 6go chciano rozpocząć dys- 
kusję nad nowelą szkoluą. Niestety, zdaje się, że 
decyzje komitetu parlamentarnego (znanego pod 
nazwiskiem  pietnastówki), powzięte po długich 
i rozwlekłych dyskusjach, nie bywają wykonywane. 
Udało się bowiem, jak wieść niesie niektórym, po- 
słom polskim nakłonić p. prezesa Smolkę, aby 
zwołał izbę dopiero ^., dalej aby na porządku 
dziennym drugiego posiedzenia umieścić także 
tylko przedmioty stosunkowo mniej ważne, nowelę 
szkolną zaś postawić na porządek dzienny dopiero 
później. I tak udało się znowu prawicy stracić 
cały prawie tydzień, podczas gdy zadaniem jej by- 
łoby przecież obrady przyspieszyć celem skrócenia 
sesji, Inna wersja wprawdzie mówi, że odroczenie 
dyskusji nad nowalą szkolną nastąpiło wskutek 
nalegania lewicy, której przewódcy uprosili i u- 
zyskali tę koncesję u prezydenta. 

, Pomimo tej zwłoki, 
i rząd, życzą sobie į dążą stanowczo do zamknię- 
cia sesji przed Zielonemi świętami. Do tego cza- 
su mają być załatwione: 1. Nowela szkolna; 2. u- 
stawa, tycząca się kolei czesko-morawskiej; 3. no- 
wela, zmieniająca ustawę o obronie krajowej; 4. 
pagon o stemplach i należytościach (Gebiihren- 
ovelle); 5, ustawa o ewidencji katastru i kilka 
n ważnych spraw. Niektóray wątpią, aby było 
i nn. załatwienie tego wszystkiego do połowy 
Ja. oni twierdzą, że zpewnością siętouda, pod 
Rokk jednak, aby wszystkie czynniki decy- 
ujące (rząd, tudzież prezydjum i większość Izby), 
ni dbrej o niż dotąd, starały się o przyspiesze- 
„_ Nie idzie tu wcale o to, aby działać prze- 
ciw swobodzie mówienia, jak to twierdzi nieraz 
lewicą. „Skargi jej po największej części nie są 
uzasadnione, Wszak ostatnia dyskusja budżetowa 
była namacalnym dowodem, w jakiej rozległości 
Opozycja korzystała z przysługujących sobie praw, 
jak tego nawet nieraz w jaskrawy sposób naduży- 
wała, jak często przekraczała granice wskazane 
samym przedmiotem, będącym na porządku dzien- 
| aak nie tylko bezstronnym, ale i pobłażli- 
Tdzie nii się dla niej czcigodny przewodniczący. 
AE , Jednak o to, aby bez ukrócenia wolności, 
wiaśnie wymagać od mowców, aby się ściślej trzy- 
mali przedmiotu, dalej aby posiedzenia nie prze- 
rywać zawczasu li na żądanie pojedyńczych choć 
wpływowych osobistości, aby nie urządzać już 
posiedzeń dla załatwienia przedmiotów mniej oy 
żnych, aby urządzać także posiedzenia wieczorne 
słowem, aby stanowczo i sprężyście dążyć do 32- 
anani wymienionych powyżej przedmiotów w 
erminie, z pominięcie ich już in- 

nych dalej idących zadań m yęlkich „ją „A 
Dyskusja nad nowelą szkolną podobno będzie 
> ciekawą, dość żywą, a nawet może i gwał- 
k wną ze strony lewicy. Nie wiadomo jeszcze, kto 
a mie kości będzie mowić. Najprawdopodobniej 
sę stety się Polacy i Czesi do określenia swego 
ściędć spe Autonomicznego, a nawet konserwaty- 
ną w $ ala przemawisjąc zą zmianą proponowa : 
Ph. Sa; do skrócenia czasu przeznaczone- 
wią obronę ia do szkół | udowych, — pozosta- 
He > dode postanowień noweli rządowi, 
ZAL a. towienią w noweli umieścił wbrew 
y "Ry onomistów, a nawet bez udziału kon- 
serwatystów, którzy się owych postanowień, np. o 


dość 
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szkołach wydziałowych, a nawet zmiany w $. 48 
wcale nie domagali. 

Powiadają, że obrona noweli będzie niejako 
„Śpiewem łabędzim* p. ministra oświaty, który 
przeprowadziwszy to dzieło, dokazawszy tej sztuki, 
ażeby wywołać najgwałtowniejszą opozycję centra- 
listów, a równocześnie nieukontentowanie autono- 
mistów, przeniesiony zostanie w stan spoczynku. 
Wypadnie tylko żałować, że to się nie stało 
przed wniesieniem tej nieszczęsnej noweli. Jako 
następcę wymieniają w kołach zwykle dobrze po- 
informowanych znanego zaszczytnie w świecie na- 
ukowym, profesora Niemca. 


Korespondencje. 


Wiedeń 8. kwietnia. 
(Lewica w większości. Z komisji podatkowej. 
Wniosek p. Czajkowskiego). 
(R.) Ku schyłkowi wczorajszego posiedzenia, 
z którego, nie czekając jego końca, wysłaliśmy je- 
szczę wczoraj króciutkie sprawozdanie, zaszły wy- 
padki, które wśród innych okoliczności, mogły były 
pociągnąć za sobą skutki dla większości parla- 
mentarnej nietylko nieprzyjemne, ale nawet wprost 
zgubne. Wobec tego jednak, iż na porządku dzien- 
nym stały kwestje wcale podrzędnego znaczenia, 


tak prawica jak niemniej | bo szereg petycyj, epizod wczorajszy już prze- 


brzmiał bez dalszych następstw. Oto prawica zna- 
lazła się w mniejszości, czyli raczej imienne gło- 
sowanie przy jednym punkcie dało możność skon- 
statowania, że lewica w większości: w Izbie 
brakło z samego Koła polskiego 28 
członków, z czeskiego zaś klubu 22. Le- 
wica rozumiała wprawdzie nadto dobrze całe zna- 
czenie sytuacji, ażeby chciała była korzystać z niej 
w celu postawienia wniosków, dążących do kata- 
strofy, poprzestała więc tylko na przejściu do po- 
rządku nad całym szeregiem petycyj, żądających 
reformy Izb handlowo-przemysłowych, była jednak 
w stanie zrobić niejednego figla, z którym mogło- 
by być wiele kłopotu. I tak mogła postawić wnio- 
sek na odroczenie sesji parlamentarnej, przypuść- 
my od 29. października. Wprawdzie przysługuje 
w takim razie ministerstwu prawo zwołania par- 
lamentu wcześniej, nawet natychmiast, lecz w ka- 
żdym razie pociagnęłoby to aa sobą znaczną zwło- 
kę. Dalej mogła była lewica zażądać zwołania 
wieczornego posiedzenia, jeszcze tego samego dnia 
(w sobotę) i na porządku postawić nowelę szkol- 
ną. Wiedziała jednak, iż prawica ma dwie drogi 
do wyjścia: albo sprawę „zagadać,* urządzając ro- 
dzaj debaty obstrukcyjnej, albo też pozbawić Izbę 
przewodnictwa. W pierwszym razie byłby p. Lien- 
bacher, jako sprawozdawca komisji szkolnej, mó- 
wił parę godzin, lewica byłaby zamknęła dysku- 
sję, poczem przemówiłby p. minister słów kalka, 
otwierając dyskusję na nowo, mówiliby potem inni, 
następnie po powtórnem zamknięciu dyskusji znów 
byłby przemówił minister, znówby dyskusja była 
otwarta itd. — i w ten sposób uniemożliwianoby 
upadek uoweli. W drugim razie całe prezydjum, 
tj. prezydent i obaj zastępcy tegoż, mogli bylina- 
gle zachorować, a posiedzenie wcaleby do skutku 
nie przyszło. 

Koniec końców sytuacja w jednym i drugim 
razie byłaby tylko komiczną w wysokim stopniu 
i żadnej korzyści by lewicy nie przyniosła, to też 
lewica w końcu poprzestała na zepchnięciu do 
kosza kilku petycyj i na tem, że na porządek 
wtorkowego posiedzenia postawiła zamiast no- 
weli szkolnej, czesko-morawską kolej transwersalną. 
Nowela dopiero we czwartek wejdzie na stół Izby 
poselskiej, a do tego czasu — spodziewać się na- 
leży — przyjedzie przynajmniej tylu panów dele- 
gatów, że prawicy głosów do większości nie za- 
braknie. 


starczającą dla rządu, a może jeszcze dla włksuo- 


Komisja podatkowa odbyła wczoraj wieczór 
następne posiedzenie (pierwsze po świętach było 
we czwartek), w celu zastanowienia się nad rzą- 
dowyta projektem ustawy o utrzymaniu ewidencji 
gruntowej, t. j. nad kwestją, w jaki sposób mo- 
żnaby zapomocą ksiąg podać do publicznej wia- 
domości, jakie zachodzą w płaceniu zmiany itd. 

Ustawa, przez rząd proponowana, byłaby wy- 


ści większej, a to ze względu, że ta ostatnia by- 
łaby w stanie zamówić sobie w £ ch wyciągi 
z ksiąg. Włościanie bylihy zqstawieni na łasce 
i niełasce urzędów fiskalnych, a wiemy niestety, 
że jest starodawną zasadą w ministerstwie finansów 
austrjackich, iż cały rozum fiskalny na tem po- 
lega, ażeby brać pieniądze tam, gdzie tylko można, 
bez względu na to, czy się należy, czy nie. Dzi- 
siaj żaden opodatkowany nie wie, ile ma płacić 
i ta dowolność fiskalna, nie co innego, jest 
główną przyczyną ciężkich warunków ekonomi- 
cznych w państwie, Ona to uniemożliwia prawie 
w naszym krsju rozwój przemysłu, ona to krwa- 
wo dokucza naszej małej własności ziemskiej. 


Wspomnieliśmy już, że p. Alfons Czajkowski 
zażądał, aby każdy opodatkowany otrzymał 
kartkę, z którejby się mógł dowiedzieć, za jakie 
parcele płaci podatek i ile go płacić powinien. 
Młody ten poseł nadzwyczaj czynny. w komisjach 
sejmu, jak i Rady państwa, ma jednak przez wy- 
górowaną skromność ten zwyczaj, że kiedy jakąś 
sprawę opracuje i powodzenie jej zapewni, hono- 
ry wniosku albo referatu częstokroć oddaje komu 
innemu. I tym razem, przygotowawszy grunt pod 
swój wniosek, oddał go w ręce Czecha p. profe- 
sora Talirza, który z wnioskiem wystąpił w ko- 
misji. P. profesor, jakkolwiek uczony w sprawach 
podatkowych człowiek, nie umiał jednak natural- 
nie cudzego wniosku motywować, a może raczej 
nie chciał pozbawić p. Czajkowskiego honorów 
dnia, to też p. Czajkowski, zabrawszy głos, wyło- 
żył gruntownie konieczność bronionej przez niego 
sprawy. 

Pierwszą podstawą rozumnego rozkładu po- 
datków jest to, ażeby każdy zdał sobie jasną 
sprawę z tego, co ma płacić i z tego, Za Co ma 
płacić podatek i żeby mógł przez to swój budżet 
roczny uregulować, żeby mógł interesa prowadzić 
ze świadomością wszystkich ciężarów, połączonych 
z nabytym, albo zbytym gruntem. Co więcej, nie- 
podobna, aby opodatkowany mógł wnieść rekurs 
w razie doznanej krzywdy, jeśli nie zna podstawy, 
na której podatek nań włożono. Jak długo każdy 
opodatkowany dokładnego arkusza nie dostanie, 
musi ulegać wiecznie samowoli fiskusa. Państwo 
samo powinno arkusze te rozdać w interesie 
społeczeństwa. Operacja ta może kosztować 200.000 
złr., może zabrać co najwięcej kilka miesięcy 
czasu. Gdyby przeciwnie kazano stronom intere- 
sowanym starać się o otrzymanie informacji w u- 
rzędach podatkowych, powstałyby chyba powszechne 
wędrówki gmin: lud załegałby urzędy podatkowe, 
któreby nigdy pracy podołać nie mogły, rzecz 
przeciągngłaby się w nieskończoność i jedno z 
dwojga: albo społeczeństwo nie dowiedziałoby się 
nigdy o podstawie opodatkowauia jednostek, albo- 
by zapłaciło za późno otrzymaną wiadomość su- 
mę, którąaby może wyniosła miljony. 

Rzecz dziwua : Cała komisja była za wnio- 
skiem p. Czajkowskiego, nie było tam różnicy 
między prawicą a lewicą, tylko reprezentant rzą- 
du, pan radca dworu Mayer, bronił się najrozma- 
itszymi sposobami przeciw tak oczywiście potrze- 
bnemu wnioskowi. Do tego to stopnia lubuje się 
tradycja fiskalna austrjącka w ciemnościach ota- 
czejących jej dzieła. 
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listy kaplana polskiągy misjonarza, 


I 

... Znękany do ostatka, nie wied 
dostauę do Europy, puściłem się w dr 
wemu Yorkowi z myślą, żetym razem 
na zawsze ziemię wolności. Ale Bó 
porządził. Przechadzającemu się na pewnej `: 
przy zmianie pociągów zsyła Bóg isc > H 
w postaci ludzkiej; a nim był misjonarz, Zbliża? 
Jąc się do mnie, powiada po łacinie: „Widzę, żeś 
cudzoziemiec i poznaję w tobie księdza ; czem mo- 
gę ci służyć?“ — Widząc szczerość jego apostol- 


E Toga mu, że jest na północnych krań 


tanoby mię ze łzami 


ząc jak się 
ogę ku No- 
Pożegnam raz 
8 inaczej roz- 


s } radości. Zmieniam więc 
kierunek, i za pomocą dobroczynnej jego jałmu- 
żny robię 800 mil. angielskich na północ. Zwi- 
dzam Niagarę, Przepływam jezioro Ontario i staję 
w Ottawie, stolicy Kanady. Bawię tam miesiąc 
czasu, Wei fr 
miasta. A kiedy biskup Duha 1 
Francji i Milwaukee berdzo podzkiebuc aat 
świadectwo, wybieram się do Hagarty, jeszcze na 
północ 260 mil od Ottawy, zkąd już jako czynny 
proboszcz piszę do ciebie drogi Kazimierzu! 

Nie wiem zaprawdę, od czego zacząć i jak ci 
przedstawić w zupełnem świetle tę miejscowość 
bo jeszcze sam jej nie znam dobrze — i te wra- 
żenia, jakich doznałem, a pod wpływem których 
pozostaję. Gdybym miał mapę Ameryki przed 
sobą, powiedziałbym, pod jakim stopniem długo- 
ści i szerokości leży Hagarty, lecz dla braku jej 
Wypada się ograniczyć na powiedzeniu: Jeźli po- 
Ciągnąłbym palcem od prawego końca jeziora 

atario wprost na północ, a nie znalazłbyś wię- 
ce] Żadnej osady oznaczonej, to mógłbyś śmiało 
„SSzcze posunąć wyżej na sto mil, a tam nazna- 


yższej Kanady kolonia polska, gdzie powi. | k 


ancuską parafię o 30 mil odjd 


czyłbyś sobie moją parafię. Kolonia ta rozciąga- ! 
jąca się na 40 mil angielskich, zamieszkałą jest. 
przez 129 rodzin kaszubskich. Biedny jej ludek, 
znękauy tyranią pruskich ciemięzców, unikając 
głodowej śmierci, poszedł na wędrówkę i został 
przewieziony na okrętach angielskich dla za- 
ludnienia północnej Kanady, gdzie rząd dał i daje 
|każdemu w te strony przybywającemu po 200 
|akrów lasu na własność wieczystą. Ponętna to 
ofiara rządu Kanadyjskiego; ale ile tu strasznej 
pracy potrzeba biednemu człowiekowi, zanim po- 
cznie spożywać jej owocu. Musi wyciąć olbrzymie, 
po największej części suche już, a strasznie twar- 
de jodły i brzozy, spalić je, później hakiem lub 
łópatą wywrócić ziemię między pniami, zasiąć lub 
posadzić, i własną ściąć ręką. Mało tu kto orze 
sochą, bo wiele jest jeszcze pni niepogniłych, któ- 
tych ani wypalić ani wyrwać niepodobna, Nim 


awałek ziemi przygotuje się pod sochę, potrzeba 

tat wielu. Około połowy moich kolonistów mieszka- 

E tu po lat 15, a pola ich wyglądają tak jakby 
Focie Czarnych baranów na nie wpędzono. 


Okolica bardzo górzysta. Pełno małych jezior, 
s; Żadnej rzeki. Mieszkańcy prawie się nie wi- 
da ko 8óra lub las ich przegradza. Ziemia żwiro- 
ni, który ysta, a pełna małych i wielkich kamie- 


strasznie 
wielkiej liczy 


lecz 


utrudniają uprawę. Drogi zimową porą 
% z powodu mnóstwa kamieni i 

Y mostów po wąwozach z nieociosane- 
RA Aaa „A letnią porą nikt jeszcze po nich 
básni darzę ochać nie zdoła i dla tego dwaj tylko 
latach po Je posiadają. Urodzaj jest w pierwszych 


io; PO Wycięciu lasu bardzo piek ól- 
niej owies piękny, szczegó 

ridea tlko: r SIę rodzi. Następnie słabnieje i 
rodzą al, „, Pen wydaje. Ziemniaki też dobrze 
tu pluskęa 2 z Szczęścia, rokrocznie 
u p.uskwą polną, obiad 

muszą obierać ten mę 
wszystko. Składa on iaj 
rych wylęga si Jaj 
latuje z miejse 
Zdaje mi się, 


I owad, zwany 
liście i łodygę. Codzień 
i palić, inaczej zjadłby 

N Jaja u spodu liścia z któ- 

$ w kilka dni tysiące innych. Prze- 

a na miejsce, a kryje się w ziemi. 

że mają nań lekarstwo, ale kosztuje 


ono drogo. Mówię o tym wrogu moich parafian 
dla tego, że jest on główną przyczyną; wielkiej 
jeszcze ich biedy. On im zabiera czas, któryby 
służył na powiększenie gospodarstwa, & bez bulwy, 
jak mówią Kaszubi, żyć niepodobna, Drugim wro- 
giem jest wilk, który pożera cielęta i barany. 
Trzecim zaś, pan lasów, niedźwiedź, co owies ich 
bardzo lubi. 

Z tego ogólnego obrazu możesz wnosić o do- 
brobycie i bogactwie naszem. Oddaleni od kolei 
żelaznej na 150 mil angielskich, nie mogą oni nie 
prawie spieniężyć ze swych produktów, i dla tego 
to, żaden z trzech księży polskich, którzy tu byli, 
nie zatrzymał się dłużej, jak 6 miesięcy, bo ka- 
żdy widać szukał w Ameryce pieniędzy i wygód, 
zamiast być użytecznym tym biedakom. Trudne. 
będzie i dla mnie przyzwyczaić się do nich, ale 
niech się dzieje wola Boża; łzy tych nieszczęśli- 
wych będą dla mnie skarbem i osłodą tych przy- 
krości i zastąpią te wygody, których gdzieindziej 
używając, musiałbym więcej cierpieć lub cierpia- 
łem. Wolę tu umrzeć wśród serc wdzięcznych, 
jak żyć pomiędzy ludźmi złymi, 

Kościółek mój, to 8-łokciowa wiejska chałup- 
ka z bierwion źle ociosanych, z krzyżem na da- 
chu, którego na sto kroków nie widać. Ołtarz z 
białych desek, na którym małe tubernaculum i 6 
drewnianych lichtarsy — krzyż  jednopięściowej 
wielkości z czuhunu, 4 ornaty stare, 2 stare alby, 
kielich i puszka, a białego metalu wysłocone. Oto 
cała ozdoba i bogactwo mojego kościoła. /apo- 
mniałem powiedzieć, że obrazek św. Stanisława 
Kostki, patrona parafii, zdobi ściany, obite białe- 
mi deskami. : 

Gdyby był choć mały dzwon na straszenie 
wilków zimową, a niedźwiedzi letnią porą i zwo- 
ływanie moich parafian na modlitwę, byłoby we- 
selej i dnie krótszemi by się wydały. Przy ko- 
ściółku stoi podobna chałupka — tylko opierzona 


Ziemie polskie. 

Warszawa 5. kwietnia. Według Kraju peters- 
burskiego, kontrola państwowa ma wkrótce wyde- 
legować specjalną komisję do Warszawy, pod prze- 
wodnictwem jednego z wicedyrektorów departa- 
mentu, pana Zawojki, do kontroli funduszów, uży- 
tych na fortyfikacje w obrębie Królestwa polskie- 
go, Litwy i Rusi przednieprzańskiej. — Telegram 
warszawski Dniewnika donosi: Inżynier Straszkie- 
wicz, dotychczasowy naczelnik 3go dystansu r. 
Wisły, przenosi się na naczelnika komunikacji Wi- 
słą i Niemnem, przyczem poruczony mu został 
nadzór zwierzchniczy nad sprawami, tyczącemi się 
części technicznej spławu, na tak zwanym augu- 
stowskim kanale (zbudowanym przed laty 60 przez 
pułkownika Prądzyńskiego, późniejszego genialnego 
kwatermistrza armji polskiej w roku 1831). Na 
miejsce Straszkiewicza przyszedł inżynier Kurcjusz, 
dotychczasowy naczelnik wydziału naukowego w 
wodno-komunikacyjnym okręgu Królestwa. Inżynier 
dróg i wodnych komunikacyj, Pniewski, wraz zin- 
żynierem cywilnym Źylińskim , oddani zostali do 


rozporządzenia wspomnianemu okręgowi. — Inny| 


znów telegram Dniewnika zawiadamia o prayłą- 
czeniu gubernialnego warszawskiego archiwum a- 
któw dawnych, do głównego archiwum Królestwa 
Polskiego. 

Dniewnik zamieszcza z Gońca urzędowego re- 
lację o wypadku puławskim , spisaną widocznie 
z raportu samegoż Apuchtina. Szkoda miejsca na 
dosłowne tłumaczenie tego sprawozdania ministra 
oświaty, bo naturalnie, gdzie wilk jest stroną i 
sędzią zarazem, nie może być ono, jak tylko przed- 
stawieniem faktów w fałszywem świetle, lub cał- 
kiem przekręconych. Nie profesor Wagner, nie 
wszystkie grubiaństwa, wyzywające postępowanie 
Apuchtina, lecz zuchwalstwo studentów, przecho- 
dzące wszelkie granice, winne tu temu. Apuchtin 
zauważywszy, że od kilku miesięcy wre coś po- 
między agronomiczną młodzieżą, jakże nie miał 
nie zjechać do Puław, gdy nadto doniesiono mą 
czarno ną białem, że studenci puławscy knują 
„jakieś spiski.* Jakie? — co prawda — nie wie- 
dział i dotąd nie wie, ale że knują, jest to rzecz 
najpewniejsza. Dalej powiada sprawozdanie, że 
studenci chwytali za polana i pałki, co groziło 
pogromem dla całego gremium profesorów, wraz 
z Apuchtinem, a pomimo tego Apuchtin nie łajał 
i nie wymyślał, lecz tylko grzecznie prosił eksce- 
dentów do spokojnego rozejścia się, apelując do 
własnej ich roztropności. Koniec końców, okazała 
się jednakże konieczność zamknięcia instytutu 
w Puławach i ukarania wzzystkich, bez wyjątku, 
studentów, większemi lub mniejszemi karami, z wy- 
jątkiem kilku. Ukarano ogółem 129, a resztującym 
14 pozwolono wróció do zakładu, w razie pono- 
wnego jego otwarcia. Ze sprawozdania rządowego 
można się domyślać, że tym razem studenci Po- 
lacy i studenci Rosjanie działali solidarnie, boina- 
czej Dniewnik nie omieszkałby ogłosić, że Rosja- 
nie nie brali udziału „w buntach* i że był to 
czysto polski spisek polityczny. O rewizji Dnie- 
wnik nie wspomina (bo nic nie znaleziono), ale o 
wojsku, użytem przeciw studentom, jako ultima 
ratio, dwa razy wspomina. 

Według obliczeń Gazety handlowej, nie li- 
cząc w to fabryk i zakładów w mieście Warsza- 
wie, wraz z robotnikami w nich pracującymi, istnie- 
je na prowincji w Królestwie polskiem 6.533 roz- 
mitych fabryk i przemysłowych zakładów, produ- 
kujących roczńie na summę przeszło 97 miłjonów, 
przyczem ilość robotników stałych sięga przeszło 
70.000 ludzi, a niestałych przeszło 20.000. Doda- 
wszy do powyższych cyfr produkcję miasta Warsza- 
wy, która sama jedna, o ile nam wiadomo, prze- 
wyższa produkcję  prowincjonalną, "wypadnie, że 
ogół wyrobów przeniesie summę 200 miljonów.— 


małych stancyj,, bo dom Źle zbudowany i wiatr 
wieje wszędy. Żadnej innej chaty z mojego po- 
mieszkania nie widzę. Oprócz dzieci, zbierających 
się w piątki na katechizm i moich parafian w 
niedzielę, nikogo prawie nie widuję w tygodniu. 
Wielka, a baraniej natury Kaszubka, co mi gotuje 
jeść — bulwy z kapustą i słoniuą — to całe to- 
warzystwo i rozmaitość. Zadnego jeszcze nie mam 
dzieanika, bo po angielsku czytać dobrze nie umiem, 
a nie ma mię komu nauczyć. Żywię się tem tylko, 
co mi baby przyniosą, a piję wodę, która nigdy 
nie marznie; i tak z dnia na dzień, nie wiedząc 
co będzie na jutro, spędziłem już blisko dwa mie- 
siące. Cukru tylko i petroleju kupiłem z dalekiej 
wsi, gdzie poczta po lepszej drodze kursuje, Do 
nas przychodzi, lab raz na tydzień konno przy- 
jeżdża listonosz. Widzisz, drogi Kazimierzu, że nie 
w różowych warunkach podjąłem się apostolstwa 
w Kanadzie, a jednak czuję się szczęśliwszym, niż 
dawniej. Jedno, co mię smuci, Jest to, że tu nie- 
podobna dostać książek tak dla mnie samego, jak 
i dla moich parafian potrzebnych, Dzieci nie mają 
katechizmu, a ludzie książki do modlitwy. A ja 
nie mam nawet rytuału i kancjonału, ani wiej- 
skiego podręcznika do kazań; bo książki, które 
wywiozłem z Francji, musiałem sprzedać ks. Bła- 
waczyńskiemu w Nowym Yorku, wyjeżdżając do 
Detroit, gdzie tak haniebnego doznałem zawodu. 


Pocieszycielu strapionych, ojcze wszystkich 
potrzebujących nauki Polaków! Przychodzę do 
ciebie z wielkiemi prośbami. Przedstawię ci je tak, 
jak serce i rozum dyktuje. Ty uwzględnisz je lub 
nie, jak ci Bóg dozwoli, a miłość podyktuje. Je- 
steś w centrum życia polskiego, zkąd jakby z serca 
krew, rozlewa się wszelka myśl, ożywiająca osta- 
tniego z członków naszego narodu. Pytam więc i 
proszę ze łzami, czy przy twoich wielostronnych 
stosunkach, niepodobnemby było uzbierać odrobin, 
spadających ze stołów waszych znajomych przyja- 
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zewnątrz deskąmi — to presbyterjum. Wewuątrz |ciół, na zasilenie mię i tych biednych, którym 
ogromny kaloryfer, który służy do wszystkiego, |służę. Czy znając lub zawierając na ten cel zna- 
nawet do pieczenia chleba, ale nie ogrzewa trzech |jomość z jakim artystą, nie moglibyście skłonić 


W Kownie na Żmudzi, ma być utworzoną filja 
banku państwowego. 

Kurjer Warszawski donosi o wzroście prenume- 
raty w Piotrkowie pism rozmaitych. W roku 1872 
poczta piotrkowska odbierała codziennie mniej 
więcej 798 numerów czasopism, z których 539 
polskich, a w 10 lat potem, t. j. w roku prze- 
szłym 1882, ilość ta wzrosła prawie w trójnasób- 
wynosiła bowiem już 2.323 egzemplarzy, z któ, 
rych na jedne polskie przypadało 1823. 


Towarzystwo czytelni ludowych 
w Wielkopolsce. 


Z  nadesłanego nam sprawozdania zarządu 

Towarzystwa czytelni ludowych w Poznaniu dowiadu- 
jemy się, iż w skład zarządu wchodzili: sędzia Mie- 
czysław Łyskowski, prezes; dr Wiktor hr. Czarnecki, 
wiceprezes ; dr Ziygm. Szułdrzyński, dr Stan. Jerzy- 
kowski, bibliotekarz; dr Bolesław Kapuściński, kasjer; 
dr Heliodor Święcicki, a później w jego miejsce dr 
Wład. Łebiński, sekretarz. 
j Towarzystwo rozesłało w r. 1882: 1) darmo roz- 
prawę włościanina Jesionowskiego (czytaną na wal- 
nem zebraniu dalegatów kółek włeściańskich w r. 1882) 
p.t. „O przyczynach naszej biedy* w 4000 egz.; 2) 
częścią darmo, częścią za pieniądze rozpowszechniono 
książek różnej treści 13,917; 3) w 60 bezpłatnych 
czytelniach książek po miastach i miasteczkach umie- 
gzczono 12,074, razem 29,991 egz. 

Bibliotek po wsiach przybyło 124. Pod korzy- 
btnemi warunkmi odprzedano księgarni M. Leitgebera 
1 Sp., premiowane przez Towarz. w r. 1881 dziełko 
konkursowe p. t. „Weterynarja popularna“, i rozpisa- 
no nowy konkurs na powieść osnutą na tle dziejów 
ojczystych, ofiarując premię 150 mark, termin do 1. 
października br. 

__ Dnia 31. grudnia 1882 znajdowało się w biblio- 
teco Towarz. w zapasie tylko 3750 egz. książek ró- 
żnej treści. 

Dochód w r. 1882 wynosił: 1) remanent z r. 1881 
mark 1200'72; 2) ze składek rocznych 2553'80; 8) 
ze sprzedaży książek 2983:65; 4) nadzwyczajny do- 
chód z darów 5435, razem mark 12,173'17. 

Rozchód w tymże czasie: 1) zakupno książek m. 
8055'11; 2) oprawa książek 2475'5; 8) portorja 199; 
4) subwencja i honorarja 275; 5) druki 72:50; 6) 
koszta biurowe 1878'91; 7) nadzwyczajny rozchód 30; 
razem mark 12,485'75, 

Deficyt 312 mark 40 fen. został wprawdzie po- 
kryty z pomniejszych dochodów, kasa Towarz. jednak- 
że zawsze jest bardzo szczupła. 

Komisja krytyczna odbyła w r. 1882 pod prze- 
wodnietwem p. W. Bentkowskiego 7 posiedzeń i oce- 
niła 172 dzieł, z których przyjęto 91, a odrzucono 81. 

Porównując pierwsze 14 miesięcy działania Tow. 
czytelni ludowych z r. 1880/1 z czynnością r. 1882, 
widzimy znaczny postęp. Podczas gdy dochód pierw- 
szych 14 miesięcy r. 1880/1, wynoszący 12,581 mrk 
77 fen., przewyższał dochód z r. 1882, to rozchód 
zeszłoroczny przewyższał o 1104 mrk 52 fen. rozchód 
pierwszych 14 miesięcy. Za rozprzedane książki pod- 
niósł się dochód £ 887'72 w r. 1882 na 2983*65, co 
z przyjemnością tutaj zapisujemy. 

Liczba rozpowszechnionych książek wynosi w r. 
1882 o 212 egzemp. mniej, niż w r. 1881; pamiętać 
wszelako o tem należy, iż w liczbie książek rospo- 
wszechnionych w r. 1881 znajdowało się 20,000 ele- 
mentarzy. 

Popyt o książki, tak za pieniądze, jak mianowi- 
cie za darmo, jest bardzo znaczny, s czytelni korzy- 
sta ludność bardzo skwapliwie, co jest najlepszym do- 
wodem , jak bardzo gwałtownym potrzebom Towarz. 
czytelni ludowych zadość czyni, i jak niezbędne jest 
w naszem położeniu. 

Mimo to, dochód ze składek rocznych zmniejszył 
się w roku zeszłym o 594 mrk, a w tymże czasie nie 


go do ofiary, który dla miłości Boga i pociechy 
nieszczęśliwych, pracowałby dni kilka na przed- 
stawienie nam patrona naszej parafji, lub innego 
świętego? Czy księgarz jaki nie dałby kilkadzie- 
siąt egzemplarzy katechizmu lub abecadła dla 
dzieci pragnących się uczyć, a inni po kilka ksią- 
żek do nabożeństwa? Czy jaka litościwa dusza, 
pracująca własną ręką dla zdobienia ołtarza wa- 
szych świątyń bogatych, nie straciłaby cząstki 
czasu ną przykrywkę nagich desek, na których 
my chwalimy tegoż Boga, i ofiarujemy mu tegoż 
samego baranka? Czy świątobliwa a bogata jaka 
pani nie potrudziłaby się do handlarza rzeczy ko- 
ścielnych, i tam nie wybrałaby — nie mówię już 
monstrancji lub ozdobnego krzyża, których nam 
brakuje — ale choćby tylko kropielnicy, lub ka- 
dzielnicy, z której woń poświęcona Bogu, unosiłaby 
przed tron Jego świętą jałmużnę? Ten zaś secinkę 
małych obrazków lub medalików z koronkami przez 
ciebie poświęconych, do których lud kasznbski tak 
mocno jest przywiązany. Czy nie dałoby się wy- 
jednać kilka dzieł popularnych, jak naprzykład 
traktujących o zdrowiu czyli hygienie, medycynie 
wiejskiej, gospodarstwie, i krótkiej dla ludu hi- 
storji o Polsce, z której mógłbym uczyć dzieci, jak 
mają kochać nietylko ojczyznę, ale i tych, którzy- 
by im uczynili tak wielką ofiarę. O! mój Boże! 
jak wiele rzeczy my potrzebujemy, a ty wiesz 
tylko co nam będzie dano! 

Ciebie zaś osobiście proszę o trzy już wspo- 
mniane książki: Rytuał, Kancjonał i najlepszy 
zbiór krótkich kazań niedzielnych i świątecznych, 
a jeśli można i zbiór pieśni kościelnych z nutami, 
Czy mi je ofiarujesz darmo, czy włożysz obowiązek 
jaki, czy też zwrócić każesz koszta za te książki, 
wszystko uczynię, gdybym tylko wiedział, że otrzy- 
mam. Oby mój głos nie był głosem wołającego 
na puszczy | 

IL. 

Nie raz, ale sto razy pragnąłem przerwać 
długie milczenie — ale cóż, kiedy wola Boża ina- 
czej rozporządza, jak człowiek słaby zamierza. 


p. 


przystąpił do Towarz. żaden tzw. stały członek ze 
składką 100 mark. 

Słusznie bardzo kończy dyrekcja sprawozdanie 
swoje: „Miłość dobra ogółu, a w szczególności ludu 
naszego, względem którego tak ciężki dług zaciągnę- 
liśmy, miłość rzetelna, chrześciańska , nie objawia się 
zaiste, ani w toastach, ani w mowach szumnych. lecz 
w jednym tylko czynie. Do tego czynu, do cz; uuego 
i ofiarnego poparcia tak błogiej, tak dobroczynnie dla 


ludu działającej instytucji, wzywamy gorąco naszych | do przekonania, 


ciażby z zapowiedzianych groźb rewolucjonistów 
żadna nie prżyszła do skutku, chociażby każdy z 
nich siedział tak cicho, jak mysz pod miotłą. 

A koronacja ma być przepyszną. Pierwotnie 
car pragnął, ażeby koszta onej nie przewyższały 
8 miljonów (koronacja Aleksandra II. kosztowała 
nieco więcej nad 10), ale widać, że zmienił zda- 
nie. Bo sądząc z tego, co piszą gazety rosyjskie 
o blasku, jaki ma być rozwinięty, można przyjść 

że nie 8 lecz 12 miljonów nie 


czytelników i wszystkich ludzi dobrej woli, którym | wystarczy na wszystko. Trudno powtarzać wszel- 
moralne i materjalne dźwignięcie ludu naszego leży | kie szczegóły w tym względzie, podawane codzien- 
na sercu. Cześć i uznanie niestrudzonym pracownikom | nie przez pisma rosyjskie. Nam, Polakom, zresztą 


na niwie oświaty ludu, cześć tym wszystkim, eo po- 
pierają ich usiłowania.“ 


Koronacja cara. 


Petersburg 6. kwietnia. W dniu koronacji, 
jak powiadają gazety rossyjskie, będzie się znaj- 
dować w Moskwie 55.000 szeregowców, przy 151 
generałach i 2.417 sztabowych oficerach, nie ra- 
chując tych, co należą do adjutantury osobistej 
cara, lub zajmując dygnitarstwa i urzędy w ro- 
zmaitych ministerstwach i biurach rządowych. 
Wszyscy generałowie wraz z oficerami w ciągu 
pobytu swojego w Moskwie z wojskami — który 
się przeciągnie najmniej od dni 30 do 40 — po- 
bierać będą, oprócz zwykłej gaży, tak zwane „wy- 
prawne*, stołowe i kwaterowe pieniądae—a nadto 
będą dwukrotnie fetowani suto, raz w imieniu ca- 
ra, a drugi przez radę miejską m. Moskwy, przy- 
czem w tej ostatniej uczcie, wolno będzie żołnie- 
rzom zabrać sobie na pamiątką łyżki (drewniane) 
o złoconej rękojeści wraz a grabkami, miską i 
serwetą, a obrósów nie wolno będzie brać. Oprócz 
tego wszystkiego car nakazał dla owych 55.000 
żołnierzy i podoficerów odbić na pamiątkę tyleż 
metalicznych rubli srebrnych z emblematami, przy- 
pominającemi uroczystości „świętej* koronacji. — 
Czerń moskiewską będzie tak samo hojnie raczo- 
ną. Oprócz 16 olbrzymich fontan z piwem, będą 
urządzone dla niej obiady, na których każdy 
mógłby nie tylko najeść się do syta, aleteż liczne 
wznosić „zdrowia“ za carą i dom jego — a dalej 
będzie urządzone w Sokolniczym parku dła ludu 
„gulanja* z muayką, przyjęciem stołowem, fajer- 
werkami, łamanemi sztukami, iluminacją i tak 
dalej, a nareszcie teatr-pantomina, w którym do 
500 sztukmistrzów i żołnierzy przedstawią dokła- 
dne wzięcie szturmem aułu nieboszczyka Szamila, 
wraz z zabraniem do niewoli tego „buntownika* 
przeciw Rossji. Wolno też będzie czerni wałęsać 
się pod dozorem policji po pewnych ulicach mia- 
sta i gapić się na iluminowane bajecznym ko- 
sztem rozmaite cerkwie, gmachy i pałace rządo- 
we, ale do szynku zaglądać wcale nie będzie 
wolno. Będzie straż przy drzwiach szynkownych; 
pomocnicy oberpolicmajstra wraz z urzędnikami 
policji (przyjęto już dużo tych ostatnich na czas 
koronacji), będą ciągle to konno, pieszo, lub fia- 
krami kręcić się wśród tłumn, tak samo jak i 
żandarmi — ale czy to wszystko pomoże do u- 
trzymania porządku? — bardzo wątpimy. Magi- 
strat wyrachował, że w samej Moskwie jest prze: 
szło 700.000 czerni (etat na ucztę ludową obli- 
czony został na 800.000 nakryć, zapewne przez 
wzgląd na chłopów, co nie omieszkają się ścią- 
gnąć ze wsi okolicznych), niechże się to wszystko 
popije, a należy się obawiać, że nie licząc awy- 
kłych burd, bijatyk i wypadków śmierci z prze- 
picia —- pomimo najściślejszego dozoru, do któ- 
rego i komendy wojskowe pociągnięte będą, jak 
się to łatwo domyśleć — przyjść może do czegoś 
jeszcze gorszego. Bo dość, ażeby ktoś a pijaków 
krzyknął na surdutowego „oto nihilistal...* ażeby 
tłuszczaą rzuciła się nań tak samo, jak to przed 
laty czterema uczynili rzeźnicy moskiewscy na 
widok prowadzonych przez policję studentów-re- 
wolucjonistów, wysłanych na wygnanie do stref 
lodowych z uniwersytetów: kijowskiego, odeskiego 
i charkowskiego. 

A co do ognia naprzykład. To także prawdzi- 
wem będzie szczęściem, jeśli się uniknie pożarów. 
Tu znów, może paść okrzyk z głupiej mózgowni- 
cy „to nihiliści paląl* i znów będzie nie małe 
wzburzenie. Słowem, pomimo, jakeśmy to już raz 
wyrazili, zachowania wszelkich ostrożności i Środ- 
ków bezpieczeństwa — nad któremi oberpolicmaj- 
ster jenerał Kozłow, nie mało już od pół roku 
głowy nałamał, wspólnie z komisją ad hoc wysa- 
dzoną, nikt z rozsądnych nie może ręczyć, że ko- 
ronacja odbędzie się spokojnie, bez burzliwych a- 
wantur, nieszczęść, wypadków śmiertelnych, cho- 


Nie pamiętam już wcale, kiedy ostatni raz mia- |ogromny kloc drzewa, a ja z moim wioślarzem 
łem szczęście do was pisać; pamiętam tylko, że | nie mieliśmy nawet czasu powiedzieć : „Jezus Marja, 


donosiłem o bolesnym dla mnie wypadku pokale- 
czenia palców, które to było powodem tak długiej 
pauzy. Ale jak to mówią: jedna bieda, to mie 
wielkie nieszczęście — ale siedm. Otóż, zaledwie 
zię wyleczyłem i mogłem już używać moich pal- 
ców, znów podobało się panu Bogu nawidzić mię 
straszniejszym w skutkach wypadkiem. Wezwany 
do chorego na kraniec mojej parafji, zmuszony 
byłem, po 6 godzinnej konnej podróży, albo iść 
dalej przez lasy bez żadnej drogi, albo przepływać 
czółnem wielkie jezioro, aby się dostać do pomie- 
szkania nieszczęśliwego rodaka! Ponieważ wiatr 
tego dnia był silny, obawiałem się wypadku 
„. na wodzie — wilołkem się więc przez dwie 
godziny po nad brzegami jeziora bez żadnej 
scieżki. Znużony i zgłodniały tak długą podróżą, 
o godzinie 6. wieczorem przybyłem do konającego 
Kazimierza Gędźwiły. Zaopatrzywszy go św. Sa- 
kramentami, pokrzepiwszy tąkże nieco swe własne 
siły, chciałem koniecznie wracać do domu, gdyż 
to była sobota. Zebrani tam Kaszubi, a jest ich 
tam siedm rodzin po za tem jeziorem, radzili mi, 
aby nie wracać pieszo wśród nocy, ale czekać 
poranku, by przez jezioro można się przeprawić. 
Niechcąc pozbawić nabożeństwa niedzielnego moich 
parafjan, zapytałem, czyby nie można było, choć 
już zmrok padał, przeprawić się jeszcze przez je- 
zioro. Odpowiedziano mi, że jeślibym nie obawiał 
się puścić w nocy na wodę, to syn Józefa Gu- 
towskiego, tęgi chłopak a dzielny wioślarz z nad 
Wisły, z pewnością by mnie przewiózł na drugę 
stronę. Chociaż wiatr był nie tak silny, jak w 
dzień, a deszczyk drobny padał, w imię Boże pu- 
ściłem się w drogę. Zanim zdążyłem z przewo- 
dnikiem moim ku brzegom jeziora, gdzie ci sa- 
motni mieszkańce mają swe czółna, zmrok już był 
zapadł; deszcz rzęsisty coraz bardziej padał, a 
i gramot z błyskawicą dawał się słyszeć od czasu 
do czasu. 

Gdy byliśmy już prawie zupełnie na drugim 
brzegu jeziora, narąz uderza z falą o czółno 


nie do pomp carskich ; powinne one tak mało nas 
interesować i bawić, jak mało interesujemy się 
przepychem koronacyjnym króla siamskiego. Lecz, 
że w tych carskich pompach jest strona polityczna 
i wyrachowanie, dlatego nie możemy pominąć ich 
zupełnem milczeniem. 

Dla dania więc wyobrażenia o tych wszystkich 
przepychach „dotąd niewidzianych nigdzie,* jak 
się wyrażają niektóre a pism rosyjskich, a które 
uświetnić mają pomazanie syna na tron po zabi- 
tym ojcu, pozwalamy sobie przytoczyć jeszcze kil- 
ka szczegółów. I tak oprócz 140 wielce zdobnych 
karet dworskich, z 1400 końmi, wyprawione być 
mają temi dniami jeszcze 23 złotem okrytych po- 
wozów (19 karet i 4 faetony otwarte), a do nich 
160 koni najpiękniejszych; z uprzężą wysadzaną 
srebrem, złotem i kamieniami drogiemi. Stajnia 
tedy dworska nie licząc koni pod siodło i osobne- 
go cugu koronacyjnego pod carską parę przezna- 
czonego, składać się będzie z przeszło półtorasta 
powozów i 1500 koni. 

Uczty, bale i przedstawienia dworskie — „bę- 
dzie to coś cudownego, jak donoszą Nowosti, 
na żadnym innym dworze dotąd niewidziane.* O 
pieniądzach, jakie na to wszystko wyrzucone zo- 
staną, można sądzić choćby z następującego dro- 
bnego faktu: Jest balet i w Moskwie, ale tego za 
mało. Sprowadzonym tedy będzie i balet czerkie- 
ski z za Kaukazu — na którym tańczyć i spiewać 
będą rzeczy narodowa Czeczeńcy, Gruziny, i naj- 
piękniejsze okazy kraju Lezginów—i balet peters- 
burski, składający się ze 115 najładniejszych tan- 
cerek i tancerzy, na odnowienie kostiumów któ- 
rego wyasygnowano już 146.000 rubli, oprócz 
150.000 rubli, które mają być wydane, jako „wypra- 
wne*i i „stołowe“ dla tych 115 przedstawicieli 
sztuk, choreograficznej. A czytaliśmy jeszcze da- 
wniej że i teatr francuzki ma być sprowadzony. 


Teraz co do chórów, które się mają produko- 
wać publicznie w rozmaitych dniach i miejscach. 
Najgłówniejszy z nich będzie chór spiewaków z 
muzykantami, urządzony na estradzie jednego z 
głównych placów, przez który odbędzie się wśród 
huku dział i bicia dzwonów, solenny koronacyjny 
wjazd carski do starożytnej stolicy. Chór na 
powitanie monarszej pary wykona finalną pieśń z 
opery Glinki „Żyźn za cara“ „Sławsia, sławsia!...* 
itd. („Sława ci, sława o Panie!“ coś w rodzaju 
Gloria in ezcellsis w naszej mszy łacińskiej), a 
składać się będzie ów chór nie mniej nie więcej, 
jak z 7000—wyraźnie siedmiutysięcy spiewaków i 
muzykantówhjak każą wierzyć Nowosti ! 

Prosimy teraz zebrać wszystko to razem: te 
wszystkie bale i uczty, wszystkie chóry i ilumi- 
nacje bajeczne: bale dworskie i poselskie, bal m. 
Moskwy; te wszystkie uczty i picia dla czerni i 
wojska, koncerta, teatry, pantominy, opery i naj- 
świetniejsze balety; ten nareszcie obrzęd korona- 
cyjny, podczas którego carzżoną asystowany przez 
reprezentantów kilku religij, kilku głów ukorono- 
wanych a Europy i Azji, i kilkunastu książąt krwi 
państw rozmaitych, a nakoniec i te parady i 
przeglądy wojskowe, jakie odbędzie car galopują- 
cy publicznie, na przedzie orszaku, składającego 
się ze wspomnianych koron i książąt — czyż nie 
nczyni to wszystko głębokiego wrażenia — nie 
tylko na umysł ludu — że car jest pierwszym z 
monarchów, a reszta to tylko jakby wasale, co 
przyszli przed nim bić czołem, i że bądź co bądź, 
pomimo „buntów zbrodniczych*, ofiarą których 
padł jego ojciec — car zawsze jest ziemskim bo- 
giem i takim pozostanie? 

Dla tej to przyczyny, pomiędzy innemi Ale- 
ksander III. nie szczędzi milionów, by wzmocnić 
u ludu wiarę w świętość i wszechpotęgę swoją, 
gdzieniegdzie w kraju zachwianą, i dla tego to, 
pominąwszy inne powody, dyplomaci jego użyli 
wszelkich zabiegów, ażeby tylko módz zaprządz 
do orszaku swojego pana tylu reprezentantów krwi 
nadprzedniejszych monarchów — nie zaś jedynie 
dla tego, jak dowodzili, że obecność tych ostat- 
nich w Moskwie może posłużyć najlepszym dowo- 


Józefie święty! ratuj nas“, kiedyśmy się w naj- 
większym strachu szamotali w wodzie nie wiedząc 
już, w którą stronę płyniemy, Bóg miłosierny zli. 
tował się nad nami, bo błyskawica, oświecając 
w tej chwili widokrąg, była naszem zbawieniem. 
Ujrzeliśmy las przed sobą może o 50 łokci — a 
choć z niemałem wysileniem, szczególnie ja, w dłu- 
giem ubraniu, dopłynęliśmy do brzegu. 

Ale nie tu koniec jeszcze naszej nieszczęśli- 
wej przeprawy. Straciwszy węzełek z komeszką, 
stułą, ówiętemi olejami i bursą, gdzie była pu- 
szeczką srebrna do Najświętszego Sakramentu, 
straciwszy kapelusz, a przewoźnik mój czapkę — 
chociaż byliśmy na lądzie, a przewoźnik mój świa- 
dom położenia, to jednak tak mu się w głowie 
pomięszało ze strachu, że nie wiedział, w którą 
stronę prowadzić mię, by się dostać do dróżki, 
prowadzącej do siedziby Jakubowskiego, gdzie zo- 
stawiłem był najętego do tej podróży konia. I nic 
w tem dziwnego, ko nie dobiwszy w zwykłe miej- 
sce do brzegu, łatwo było zbłądzić. Zamiast wziąć 
się na lewo, poszliśmy w las na prawo — a tak 
coraz bardziej oddalaliśmy się od celu. Nie będę 
opisywał dalej tej strasznej dla mnie nocy ; powiem 
tylko, że nad rankiem ledwie żywi i to najszczę- 
śliwszym trafem dotarliśmy do siedziby pewnego 
Irlandczyka. W jakim stanie była moja twarz, 
ręce i ubranie, łatwo każdemu sobie wyobrazić, 
A niepodobna było tego uniknąć, bo czekając dnia 
na miejscu, nietylko ja, ale i mój przewodnik, choć 
daleko silniejszy oderanie, mógłby był skostnieć 
od zimna. Dzięki owemu Irlandczykowi, dostałem 
się szczęśliwie do domu, ale nie dłngo mogłem 
utrzymać się na nogach. Pomimo silnych potów, 
przyszło zapalenie płuc z ogólną gorączką, czego 
następstwem było dwumiesięczne prawie pasowa- 
nie się między życiem a śmiercią. Chwała Naj- 
wyższemu i Bogarodzicy, że jeszcze mogę podzię- 
kować za ofiary, które tyle dla nas sprawiają po- 
ciechy. Nieraz, podczas tej choroby, w chwilach 
przytoranych, myślałem, że już nie będę tego szczę- 


odegrał p. Sahanek małą, a zarazem niewdzięczną 
rolę Karola z niezwykłą pewnością siebie i rutyną. 


taką swobodą i naturalnością, jak gdyby deski sce- 
niczne były dla niej powszednim jej występów tere- 
nem. Rozmawiała z p. Alfonsem, jakby w swoim sa- 
lonie, a poruszała się z prawdziwym wdziękiem i 
elegancją, których to przymiotów zazwyczaj amato- 


suknia kolora lapisowego, 
Żałować jedynie wypada, że nie dostała się pani 
Strom. w udziale rola wybitniejsza i bardziej popi- 
sowa. Miejmy jednakże nadzieję, że nie po raz ostatni 
piszemy o grze jej sprawozdanie. Młodego Donżuana 
odegrał p. Marynowski, który, jak nas zapewniano, 
dopiero w wilję przedstawienia objął tę rolę. Trudno 
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dem wzajemnych pokojowych usposobień dla szczę- 
ścia ludności i uspokoić wszystkich, czego car 
przedewszystkiem pragnie. 

Do jakiego stopnia będzie napchaną Moskwa 
podczas koronacji, i jaka tam zapanuje drożyzna, 
może najlepsze dać wyobrażenie fakt, o którym 
donosi Nowoje Wremia, że jeden z ministrów car- 
skich, ażeby nie zostać bez dachu, zmuszony był 
zapłacić za dwa pokoje na przeciąg półtora mie- 
siąca aż 4.500 rubli, bo wszystkie pałace i gma- 
chy rządowe praeznaczone zostały dla królów i 
książąt. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. kwietnia. 
Wiadomości osobiste. Dnia 8. bm. przyje- 


chał hr. Włodz. Dzieduszycki do Wiednia i stanął 
w hotelu arcyks. Karola. — Minister wyznań i oświaty 


zatwierdził nominację architekta p. Franciszka Sko- 
wrona, na docenta historji architektury w tutejszej 
c. k. szkole politechnicznej. — Jan Dembiński, 
obywatel i żołnierz b. wojsk polskich, zmarł w so- 
bote w Krakowie, licząc lat 75. — W domu schro- 
nienia na Nowem Mieście w Warszawie, smarł sta- 
rzec 90-letni, Jan Rajchert, weteran z pułku 
gwardji strzelców konnych, kawaler orderu Virtuti 
militari. j 

t January Krzywkowicz Poźniak, emer. 
prezydent sądu krajowego złoczowskiego, i obywatel 
honorowy miasta Złoczowa, zmarł wczoraj w 73 r. 
życia. Śp. Poźniak, urodzony w żiemi Sanockiej, na- 
leżał w czasie wszechwładzy germańskiego żywiołu 
w Galicji, do nielicznego początkowo grona żarliwych 
krzewicieli polskiego ducha i słowa. Miłośnik litera- 
tury ojczystej i znawca piśmiennietw obcych, śp. Ja- 
nuary sam także próbował lotu poetycznego, a pieśń 
jego, aczkolwiek pod względem formy niewykwintna, 
tchnęła zawsze rodzimem uczuciem i szczerym humo- 
rem. Serdeczna przyjaźń łączyła skromnego pieśniarza 
s całą ówczesną kolonją literacką, która społeczeń- 
stwu, nielitościwie niemczonemu przez absolutyzm au- 
strjacki, odkrywała skarby polskiego ducha, a w życiu 
śp. Wincentego Pola, January Poźniak odegrał ważną 
rolę jako przyjac!el, wielbiciel i protektor. Pogrzeb 
zgasłego odbędzie się jutro o godz. 4tej po południu 
z domu pod 1. 14 w rynku. Cześć jego pamięci! 

O raucie prawników zamieściliśmy wczoraj 
krótką tylko wzmiankę dla braku miejsca. Ponieważ 
jednak wieczorek ten, tak urozmaiconym programem, 
jak i ożywioną odznaczał się zabawą, przeto pozwa- 
lamy sobie raz jeszcze do niego powrócić. Na rozpo- 
ezęcie programu odśpiewał p. Stelngraber z niezwykłą 
precyzją i zrozumieniem pieśń L. Brega: „La Se- 
renata.“ Przerwę zaś między pierwszą a drugą sztuką, 
zapełnił ulubiony nasz skrzypek, p. Wolfsthal, któ- 
rego powitano salwą oklasków. Każdy, kto słyszał 
tego artystę, żrozumie, że po odegraniu przezeń fan- 
tazji Vieuxtemps'a na temat opery „Faust,* zachwy- 
cona publiczność pragnęła kilkakrotnem wywoływa- 
niem zniewolić go do odegrania jeczcze jednego u- 
tworu. Tym razem jednak p. Wolfsthal pozostał nie- 
wzruszonym. Część dramatyczna przejednała niejednego 
z przeciwników przedstawień amatorskich. Widzowie 
zapominali niejednokrotnie, że patrzą na amatorów, 
nie saś na zawodowych artystów. W komedyjce W. 
hr. Bobrowskiego: „Nie mów hop aż przeskoczysz,* 


Salonową rolę kobiecą, oddała pani Stromengerowa z 


rom brakuje. Powabną całość uzupełniała gustowna 


pokryta srebrną siatką. 


się było tego domyśleć, tyle werwy i prawdziwego 
komizmu, subtelnie cieniowanego, wiał on w grę swoją, 
a co najważniejsza, nie uległ ani na chwilę pokusie 
szarżowania, do czego rola Adolfa wcale się nadaje. 
Taką zaś samą miarą artystyczną odznaczała się 
druga, powierzona mu roła starego archiwisty w 
„Broni niewieściej.* Była zaś tak jednolicie przepro- 
wadzoną i w szczegółach obmyślaną, że słuchacze nie 
znachodzili słów pochwały dla gry młodego amatora. 
Cóż, kiedy układanie skryptów dłużnych, przeniósł p. 
M. nad zawód artystyczny, u nas w istocie nie na- 


ścia doświadczać. Jeśli się nie mylę, zdaje mi się, 
że pisałem w ostatnim liście, że na uroczystość 
Wszystkich Świętych miałem rozdać przysłane od 
was upominki dla wszystkich moich parafian. Owoż 
tego, z powodu choroby, uskutecznić uie mogłem 
pierwej jak w dzień Niepokalanego poczęcia, Wiel- 
ka była moja i moich parafian dnia tego radość. 
Pogoda piękna, choć mroźna, dozwoliła i najdal- 
szym z moich parafian przybyć na tę uroczystość. 
A każdy z upragnieniem oczekiwał nietylko obie- 
canych pamiątek, ale i możności wysłuchania mszy 
świętej po tak długiej przerwie. Gdyby choć jeden 
z naszych dobrodziejów był obecnym dnia tego 
w naszym kościółku, s pewnością nie zapomniałby 
całe życie tego wrażenia, jakiego ludek biedny do- 
znał na widok przystrojonego Ołtarza, w nowy 
ornat i piękną albę ubranego kapłana. Każdy z pa- 
miątką w ręku, dał we łzach dowód wdzięczności. 
(Ornat biało-czerwony otrzymałem od Sióstr du Ta- 
bernacle z Montrealu.) Wszyscy dnia tego dzięko- 
waliśmy Panu Bogu i naszych dobrodziejów pole- 
caliśmy Jego Świętej opiece. A każdy polecił po- 
dziękować im przezemnie. _ 

Tego samego już dnia po nabożeństwie pięciu 
z zamożniejszych biedaków dali mi na mszę św, 
na uproszenie błogosławieństwa dla naszych opie- 
kunów, bo Dzwonek, Chata, Przyjaeiel młodzieży, 
Żywoty Świętych tak im się podobają, że ani je- 
den z tych tomów nie leży już u mnie, a każdy 
przy oddaniu chcąc się nagadać o pięknych po- 
wiastkach, zachęca obecnych do czytania tych sa- 
mych książek. Aby utrzymać kontrolę ścisłą bibljo- 
teczki parafialnej, sporządziłem książkę ze spisem 
alfżbetycznym moich parafian, przeznaczając po 
kilka ówiartek dla każdej familji, gdzie zapisuję 
pod każdem nazwiskiem tytuł książki pożyczonej 
i datę z prawej strony, przy odbiorze zaś z lewej, 
Tak będę wiedział, kto i jakie jnż dzieła czytał. 

P. 8. Numer Gazety Narodowej odebrałem. 
Najpokorniejsze dzięki. 
polski w Ameryce, przestał od 6 tygodni wycho- 
dzić, Smutno! Na tak wielką liczbę rodaków | 

Ks. Władysław Dębski. 
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zbyt wdzięczny. Zapytacie z ciekawością, co za Śmiała | weszli, oprócz wyitiienionych dwóch eżłonków, nastę“ 
osóbka podjęła się roli Anusi, grywanej u has pizeż | pujący panówie á grupy gmin wiejskich: hr. Aleksan- 
panie Zimayer i Wisnowską? Była nią pani Lelima- |der Krukowiecki, właściciel dóbr; Kazimierz Kamiń- 
nowa, a uprzedzić należy, że po odegraniu sztuczki |ski, dźierżawca i siedmiu włościan. Z grupy gmin 
nikt się tej śmiałości nie dziwił, Anusia była tak| miejskich weszli do rady pp. dr. Aleksander Dwor- 
prawdziwie naiwną, w scenie płaczu tak naturalną, a|ski, burmistrz miasta Przemyśla; dr. Wilhelm Rosen- 
w ogóle tak miłą, że każdy na miejscu wujaszka nie |bach, adwokat; Jakób Schwarz, kupiec; ks. Włady- 
miałby ochoty opuścić z ręki „tego gołąbka.* Po|sław Cymbul, rz. k. katecheta gimnazjalny; dr. Teo- 
przedstawieniu amatorskiem nastąpiła  deklamacja |fil Mochnacki, adwokat; dr. Leon Ziemiański, lekarz 
„Pieśni o dzwonie“ Szyllera, wygłoszona przez pannę|i Jan Lewicki, nauczyciel gimnazjalny, wszyscy z mia- 
Szaj. i p. Sah. Niepodobna wdawać się w szczegółowe | sta Przemyśla, zaś z miasteczek ks. Adam Sapieha. 
ocenienie tej trudnej, a należycie pojętej deklamacji. | Z grupy większych posiadłości wybrani zostali pano- 
Podnieść jednakże trzeba, że ustępy O pierwszej mi- |wie: Bolesław Jocz, właściciel dóbr; Włodzimierz 
łości (panna Szaj.) i o pożodze (p. Sah.), prawdziwy | Junga, przełożony obszaru dworskiego; Mikołaj Druż- 
wywołały efekt, Do pięknej całości przyczyniły się| backi, właściciel realności; dr. Antoni Haszczyc, le- 
nie mało trzy obrazy z żywych osób, układane przez |karz i właściciel dóbr; Władysław Kraiński, ks. 
znanego artystę-malarza, p. K. Młodnickiego, a które | Adam Lubomirski i Stanisław Skalski, właściciele 


ogólny znalazły poklask. Po wyczerpaniu programu 
zaimprowizowano tańce, które potrwały do godziny 
3ciej. Kto zaś, pomimo wesołości i swobody, z jaką 
się bawiono, wyszedł nięzadowolony, ten jest zapewne 
zawodowym malkontentem, lub nieuleczalnym hipo- 
chondrykiem. 

W wczorajszym artykule wstępnym Dzien- 
nika pozostał błąd, którego nie zdołaliśmy we wszyst- 
kich egzemplarzach poprawić. Oto zamiast „Do stron- 
nietwa tego należą w znacznie większej części ludzie, 
wprawdzie poezciwi, ale" wydrukowano „prawie 
poczciwi, ale*. Czytelnik niezawodnie sam już według 
stylizacji zdania sprostował niemiłą omyłkę. 

Qdszczególnienie. Postanowieniem z 2. kwie- 
tnia br. nadał cesarz oficjałowi sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, Leopoldowi Peterlikowi, z powodu 
przeniesienia go w stan spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej i pochwałą odszczególnionej służby, 
złoty krzyż zasługi. 

Zmiana obrządku. Romnalda Jaklitsch, 25 lat, 
i Leokadja Jaklitsch, 23 lat, córki 8. p. Jana Ja- 
klitscha, kupca z Sanoka, zgłosiły w magistracie 
lwowskim przejście z obrządku rzymsko-katoliekiego 
na grecko-katolieki. 

Sobiesciana. Czas otrzymuje od znakomitego 
badacza dziejów oblężenia Wiednia i pamiątek po 
Sobieskim następujące, ważne w tej chwili, pismo 
z Wiednia : 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że bardzo wiele 
okazów polskich, któreby na wystawę krakowską po 
żądanemi były, znajduje się w Szwecji. Wymieniam 
oprócz wielkiej ilości szabel, sztućców, buzdyganów, 
następujące : Trzy buławy (dwie po Zamojskim), je- 
dna ze słoniowej kości, kamieniami i emalią ozdobio- 
ny; jeden kalkan bardzo ozdobny i dażo innych 
tarcz; kilka kulbak polskich z strzemionami, a na- 
wet — co bardzo rzadkie — dwa kosztowne cho- 
mąta, które przez Nilsona Brahe wywiezione zostały 
z Polski, To wszystko znajduje się w zamku Sko- 
kloster, zaś w kościele w Rydarholmie w kaplicy 
Gustawów przechowanych jest dużo chorągwi, sztan- 
darów, oraz bębnów, piszczałek i innych wojennych 
instrumentów muzycznych z Polski. Muzeum „Car- 
skoje Sieło* posiada szable i pistolety Jana Sobie- 
skiego; puginał tego króla jest w Muzeum w Sig- 
maringen. 

Antoni Dolleczek, porueznik artylerji. 

Wypadki. Wśród zamieci śnieżnej zeszłego 
czwartku wracał włościanin Fedor Baranowiez z Bor- 
tnik do Gruszki, w powiecie tłumackim, zboczył 
z drogi i wraz z końmi i bryczką ngrzązł w mocza- 
rach. Konie i bryczkę wydobyto, lecz Baranowicza 
nie zdołano dotychczas odszukać. — Na polu w Dob- 
czycach, w powiecie wielickim, znalezióno zwłoki 


dóbr. 

Krystynopol 6. kwietnia. Krystynopol był nie- 
gdyś rezydencją Salezego Potockiego — dziś, dzięki 
Bogu, nie wyszedł jeszcze z rąk polskich i jest obe- 
enie własnością hr. Tadeusza Wiśniewskiego. Staro- 
żytny wspaniały zamek, po ostatnim pożarze odno- 
wiony, w głównych zarysach zachował dawne swoje 
kształty. Położony przy nim obszerny ogród, bez- 
wątpienia jeden z najpiękniejszych, w niczem się nie 
zmienił, Te same szumią tu jeszcze majestatyczne i 
sędziwe drzewa, pod któremi niegdyś Wacław dumał 
o nieszczęśliwej Marji. Przez Środek ogrodn prze- 
pływa rzeka Sołokija, wpadajac niemal przy końcu 
ogrodu do Bugu, za którym czernią się w półkolu 
obszerne lasy krystynopolskie, parchackie i poturzyc- 
kie. Widok prawdziwie wspaniały. 

Co się tyczy samego miasteczka, to w ostatnich 
czasach znacznie się podniosło. Wiele domów pokryto 
blachą, aby je uchronić od pożaru. Nadto utworzono 
pożarną straż ochotniczą i sprowadzono dla niej si- 
kawkę i potrzebne przybory. W bieżącym roku mają 
się rozpocząć prace około budowy nowego budynku 
szkolnego, który jednak narazi gminę jedynie na 
znaczne koszta, podczas gdy szkoła lepsze i tańsze 
umieszczenie znaleśćby mogła w zabudowaniu OO. 
Bernardynów, które w znacznej części obecnie pust- 
ką stoi. 

Krystynopol będzie odtąd stacją kolei jarosławsko- 
sokalskiejj przez co miasteczko bardzo się podniesie, 
gdyż ruch handlowy niewątpliwia się wzmoże. 

W Krystynopolu jest monaster OO. Bazylianów, 
a jest także klasztor OO. Bernardynów, jest połowa 
ludności polskiej, a połowa ruskiej — czemuż przy- 
pisać, Że tu tak przykładna między obu narodowo- 
ściami panuje zgoda? Rzecz bardzo prosta. Wła- 
ściciel Krystynopoia z jednej strony taktownem po- 
stępowaniem umie utrzymać zgodę między księżami 
obu obrządków, a z drugiej strony zachowany tu 
jest dawny patrjarchalny stosunek włościan do dwo- 
ru. Wszędzie dałaby się niewątpliwie w tak zacny 
sposób załatwić kwestja ruska —— potrzeba jednak 
mniej frazesów i próżnego krzyku, 4 więcej powagi, 
taktu i miłości bliźniego w słowie i czynie. 

Skałat 8. kwietnia. Dr. Maurycy Rosenstock 
oddał w dzień zaślubin swoich dnia 29. marca, za 
pośrednictwem rządcy swego, p. A. Zubrzyckiego, 
25 nowo sprawionych ubrań dla rozdania między bie- 
dne dzieci szkolne. 

Zarząd szkolny, podając ten czyn do publicznej 
wiadomości, składa niniejszem szlachetnemu protekto- 
rowi szkoły tutejszej od siebie i od dziatwy szkolnej 
serdeczne „Bóg zapłać“, 

Sanok 8. kwietnia, Wczoraj odstawiono do tu- 
tejszego szpitala żandarma Ludwika Kalinowskiego. 


nie nietrzeźwym wracał do domu. . 
upadł na drodze i zginął w skutek zmarznięcia. — 
Śmierć kłusownika. 


Błyszczywody, 
w wielki piątek ze strzelbą pojedynką i dwururko- M 
wym pistoletem „na zająca", którego ustawa już od|dynko, w skutkach tak niefortunny. 


wrócił do domu, zarządzono poszukiwania i znalezio- 
no go w końcu pod lasem turynieckim na polu w 
znak leżącego z roztrzaskaną głową, 


włościanina z tejże wsi Błażeja Knapika, o którym |który wysłany z Dobromila dla śledzenia kradzieży, 
stwierdzono, że w nocy z dnia poprzedniego w sta- ubiegłej nocy w Komarowicach ugodzony został po- 
Widocznie wiąc |strżałem w lewą rękę, w chwili, gdy ręką tą popra- 
wiał sobie kapelusz. 

Pomimo tego wypadku, który mógł się zakończyć 
natychmiastową Śmiercią Żandarma, wysłano nazajutrz 
w to samo miejsce drugiego , ale znów tylko samego. 
Nie pierwszy to wypadek wysyłania patroli w poje- 


Szesnastoletni Henryk Miiller, 
syn gospodarza z kolonii menonickiej Ehrenfeld ad 
w powiecie żółkiewskim, wybrał się 


Bójka z żydami wydarzyła się, według Dita, 
w HŁańcucie w drugi dzień świąt Wielkanocnych. 
Przez miasto przechodziły dwie siostry wychrzcianki. 
Strselba była | Żydzi rzucili się na nie i poczęli bić nielitościwie 
wypalona, z czego wnosić było można, że kłusownik biedne dziewczęta, co chrześcian oburzyło do tego sto- 
zabił się przez nieostrożne obchodzenie się s bronią. |pnia, że odpowiedzieli gradem kamieni, Wkrótce na 


1. lutego zabijać nie pozwala. Gdy na noe nie po- 


Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
9. kwietnia. Złożono w policji zapomniane w mie- 
siącu marcu br. w wagonach tramwajowych 2 czarne 
zarękawki i parasol koloru bronzowego. — Odebrano 
w podejrzanem posiadaniu będącą książkę do modle- 
nia pt. „Cicha łza chrześciańska*. 


Kraków 9. kwietnia. Ministerstwo sprawiedli- 
wości poleciło prezydentowi sądn wyższego w Kra- 
kowie, by się wziął jak najenergiczniej do zorganizo- 
wania sądu kolegjalnego w Jaśle. W skutek tego po- 
lecił przezydent sądu wyższego naczelnikowi sądu 
obwodowego w Tarnowie, by tenże zajął się wynaję- 
ciem potrzebnych lokalności, a ponieważ sprawa ta 
spoczywa w rękach snanego z energji prezesa p. Za- 
wadzkiego, jest więc wszelka nadzieja, iż sąd obwo- 
dowy w Jaśle wejdzie najpóźniej z dniem 1. maja 1884 
w życie. 

Toż samo ministerstwo przyjmując roczne wykazy 
g czynności sądownictwa zachodniej Galicji do wiado- 


całej ulicy zakipiała zacięta walka, a w domach ży- 
dowskich powybijano okna. Dopiero policja i żandar- 
merja zapobiegły większym rozmiarom awantury. 
Maszyna mówiąca. Dnia 6. bm. w Warsza- 
wie w gmachu uniwersyteckim w pracowni fisjolo- 
gicznej, w obecności profesora fizjologii Nawrockiego, 
profesora Hoyera, dyrektora instytutu głnchoniemych 
p. Papłońskiego i wielu innych osób, okazywaną była 
maszyna mówiąca, wynalazek Fabera z przed lat 
czterdziestu, obecnie nieco udoskonalona, dzięki naj- 
nowszym zdobyczom na polu fizjologii i akustyki. Po- 
stępy tych nank pozwoliły nietylko zbadać dokładniej 
mechanizm mowy człowieka, lecz nadto posłużyły do 
pożnania tak zwanych zabarwień głosu, to jest tych 
charakterystycznych różnie, jakie widzimy w jednym 
i tym samym tonie muzycznym, wydawanym yrzeż 
różne instrumenta. W maszynie, mówiącej przyrządy 
głosowe, służące do powtarzania oddzielnych samo- 
głosek i sylab, które słożone wyrazy tworsyć mają, 
wprowadzane są w ruch za pomocą klawiszy, z któ- 
rych każdy komunikuje się z odpowiednią częścią 


mości, przypomniało prezydentowi sądu wyższego da- | mechanizmu. Powietrze, w lndzkim organizmie krtani 
wniejsze rozporządzenia, według których mają prezy- |i jamie ustnej przez płuca dostarczone, tutaj daje 
denci sądów kolegjalnych obowiązek połowę sądów |miech, przez naciśnięcie pedała powietrza z miecha 
powiatowych objechać przynajmniej co roku i przeko- | dsjała na rurę zeń wychodzącą i następnie wchodzi 
nać się na miejscu o wymiarze sprawiedliwości. O ile | w jamę ustną lub przewód nosowy, stosownie do te- 
mnie żapewniano zamierza i sam prezydent sądu wyż- go, który klawisz był naciśnięty. W jamie ustnej 
szego przed udaniem się na urlop przedsięwziąć wi- || rurce doń wiodącej znajdują się różnego rodzaju 
zytację jednego z sądów kolegjalnych i podlegających | aparata, do odtwarzania dźwięków ludzkich służące, 


Zgoda, jedyny dziennik 


mu sądów powiatowych, jak to zwykł był czynić nie- 
odżałowanej pamięci prezydent Budwiński. 

W sprawie wyboru następcy Schreibera zbiera 
się dzisiaj starszyzna zboru, by Oznaczyć tymczaso- 
wego zastępcę; jak wiadomo starowiercy są za wy- 
borem Kornicera , zięcia Schreibera, a ponieważ roz- 
porządzają 18 głosami przeciw 12 postępowym, pra- 
wdopodobnie zwycięstwo pierwsi odniosą. 

Na pochwałę p. Mendelsburga dodać muszę, iż 
zaraz po śmierci rabina Schreibera polecił, jako pre- 
zes zboru, zniszczyć wsżelkie pieczęcie z napisami 
niemieckiemi i zastąpić takowe pieczęciami polskiemi. 

Ministerstwo sprawiedliwości powiększyło perso- 
nal sądowy w Pilznie o jedną posadę adjunkta, ró- 
wnocześnie zażądało, aby nowo otworzyć się mający 
sąd powiatowy w Mszanie dolnej rozpoczął swe czyn- 
ności 1. maja 1883. 

Z dniem 1. maja 1883 otwartem zostanie kosz- 
tem 2.200 złr. bióro statystyczne dla miasta Krako- 
wa; dyrekcję tego bióra obejmie najprawdopobniej 
jeden z profesorów statystyki. 

Przemyśl 9. kwietnia. Kada powiatowa prze- 
myska, nowo wybrana w dniach 26. lutego, 3. i 8. 
marca, ukonstytuowała się i wybrała prezesem p. Zy- 


dra Władysława Czajkowskiego. W skład tej rady 


jak aparat jężyczkowy, aparat naśladujący wargi i 
inne. Dla wywołania naprzykład dźwięku r, powie- 
trze z miecha działa na rodzaj młynka, ten warczy, 
przez co dźwięk r dobitnie jest wymówiony. Niektóre 
za to głoski, jak Z, są oddane słabo, nasze cz nie 
da się wymówić. Wrażenie, jakie otrzymujemy słu- 
chając tej mowy nienaturalnej, jest, według sprawo- 
zdawcy Słowa, dziwnie niemiłe. 

Samobójstwo księżnej Szachowskiej. Z Ki- 
jowa donoszą, że dnia 1. bm. o godz. 5 min. 40 po 
południu , w odległości 100 sążni od Kijowa , pociąg 
kurjerski, dążący 2 Kurska, przejechał jakąś bardzo 
przyzwoicie ubraną kobietę. Niepodobna było rozpo- 
znać rysów zmiażdżonej twarzy nieszczęśliwej samo- 
bójczyni, lecz znaleziono przy niej odezwę rady pe- 
dagogicznej gimnazjum żeńskiego, adresowaną do księ- 
żnej Natalji Szachowskiej, córki Tymoteusza. Z o- 
dezwy rzecnonej było widać, że księżna starała zię o 
posadę nauczycielki robót ręcznych w gimnazjum żeń- 
skiem, i że otrzymała odmowną odpowiedź. Na ode- 
zwie żnajduje się widocznie ręką samobójczyni napi- 
sana następująca uwaga: „O tak, panowie, pracy dać 
nie chcecie , ale potraficie rzucać kamieniami potępie- 
nia!“ Drugi przypisek, zrobiony ołówkiem, brzmi tak: 


gmunta Dębowskiego, a zastępcą prezesa adwokata | „Upraszam o przesłanie depeszy pożegnalnej do księ- 


cia Aleksego Szachowskiego, syna Leona, zamieszka- 


— - ——— 


a 


łudnia głosowało blizko 1900 wyborców. Wynik 
nie da się naturalnie określić, albowiem głosowa- 
nie jest tajne. Agitacja za jednym i drugim kan- 
dydatem jest wielką. Wyniku również nie podobna 


łego w mieście Sławiańsku, w gub. Charkowskiej , i 
Proszę zawiadomić go, że mój syn, a jego rodzony 
auk umarł, i że nikt o sukcesję prosić nie będzie. 
ezachowskaja.* Przy zwłokach samobójczyni znale- 


człowiek dał firmę. Więc był bal niby u państwa 
R. Niestety balujący zapomnieli, iż przed dwoma 
laty zamordowano w tym dniu cara. Może i kto 
pamiętał, lecz nie przypuszczał, aby wiecznie tę 


DZIENNIK POLSKI. 


ziono kopertę, zawierającą wewnątrz 2 ruble, koperta | przewidzieć. Dopiero około godz. 7. wieczorem |rocznicę żałobą obchodzić należało. Na dru- 
Rosi napis: „Proszę za te ostatnie 2 ruble posłać te- |będzie on pozytywnie wiadomym, íd ;R.|gi dzień, goście balowi po kolei zostali stawieni 
Braficzne powinszowanie i doniesienie o mej śmierci Pan Tadeusz Romanowicz przesłał =*em |przed gubernatora, gdzie każdemu nie wy- 


następujący telegram: „Proszę sprostować doniez 
sienie, jakobym udawał się do dra Smolki z 
prośbą o polecenie mojej kandydatury. Wprawdzie 
prezydent mówił ze mną o wyborze i o szansach 
tegoż, lecz ja ani słowem nie prosiłem o po- 
parcie. * 

Wybór uzupełniający posła do Izby de puto- 
wanych Rady państwa z okręgu wyborczego miast : 
Kołomyja - Sniatyn - Buczacz rozpisany został na 
dzień 17. maja b. r. 

Presse donosi, że wybory do Sejmu galicyj- 
skiego, według pewnej wersji, mają być rozpisane 
na drugą połowę miesiąca maja. 

Klub poselski czeski uchwalił, aby sprawę 
noweli szkolnej uważać jako solidarną dla klubu. 
Pomimo tego Tilszer oświadczył, iź się tej uchwa- 
le nie podda, gdyż przyrzekł swym wyborcom 
przemawiać i głosować przeciw tej noweli. Dr. 
Tonner zaś oświadczył, iż się usunie od głoso- 
wania. 

Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej 
zaszedł epizod, który powinien być upomnieniem 
dla deputowanych prawicy, aby gorliwiej spełniali 
swoje obowiązki, Z powodu nieobecności 52 człon- 
ków prawicy, lewica obaczyła się niespodzianie 
w większości i postanowiła wyzyskać tę wyjątkową 
sytuację. Wbrew życzeniu prezydenta i prawicy 
nie dopuściła do zamknięcia posiedzenia i uchwa- 
liła dyskusję nad petycjami o urządzenie samo- 
istnych izb handlowych i przemysłowych w Chru- 
dymie i o podział dotychczasowych izb handlowych 
w Czechach z uwzględnieniem granic narodowych. 
W zarządzonem głosowaniu 108 głosami przeciw 
86 uchwalono przejście do porządku dzienuego nad 
temi petycjami, Sztab generalny lewicy, zachęcony 
powodzeniem, odbył na prędce walną naradę, na 
której odezwały się głosy, aby odbyć wieczorne 
posiedzenie i postawić na porządku dziennym wnio- 
sek dep. Wurmbranda o proklamowaniu języka 
niemieckiego językiem urzędowym, od projekta 
tego jednak odstąpiono, gdyż według regulaminu 
parlamentarnego przedłożenia rządowe mają pior- 
wszeństwo przed wnioskami poselskiemi. Podnie- 
siono więc myśl, aby na posiedzeniu wieczornem 
wziąć pod dyskusję nowelę sakolną, prowadzić 
rozprawy ogólne i uchwalić przejście do porządku 
dziennego. I ten projekt nie pozyskał aprobaty 
przewódców klubu lewicy, gdyż zachodziła obawa, 
że w razie zarządzenia w tej myśli wieczornego 
posiedzenia, całe prezydjum może znaleźć łatwo 
powód nieobecności i uniemożliwić tym sposobem 
taki coup de théatre. W końcu dr. Herbst zapro- 
ponował, aby z porządku dziennego wtorkowego 
usunąć nowelę szkolną i przyjąć w jej miejsce 
przedłożenie o czesko-morawskiej kolei transwer- 
salnej. Projekt ten został przyjęty i natychmiast 
złożony do laski prezydenta. Cała prawica głoso- 
wała przeciw niemu, pozostała jednak w mniejszości. 
Tym sposobem zamiast noweli szkolnej rozpoczną 
się dziś obrady nad czesko-morawską koleją, które 
niezawcdnie zabiorą co najmniej tydzień czasu, 
gdyż lewica zamierza wywołać obszerną dyskusję 
nad kwestją przedsiębiorstwa i wywłaszczenia. 
Na sobotniem posiedzeniu brakowało ogółem 194 
członków, mianowicie 82 z prawicy, 38 z lewicy, 
12 z klubu Coroniuiego i 13 z frakcji t. z. „dai- 
kich*. Polaków nie przybyło ogółem 26, Czechów 
21, z klubu centrum 12, z stronnictwa prawa 23. 

Zdaniem Presse sobotnia porażka nie pocią- 
gnie za sobą jakichbądź następstw politycznych, 
w każdym razie powinna być dla prawicy memento 
mori i nakłonić ją do gorliwszego spełniania obo- 
wiązków. Presse tłnmaczy zarazem nieobecność 
tylu deputowanych tem, że Prospoancć pojedyńczych 
klubów wezwali ich do przybycia na wtorkowe 
posiedzenie, wielu posłów przeto nie spieszyło się 
z przyjazdem, sądząc, że obecność ich we Wiedniu 


sięciu Aleksemu Szachowskiemu, synowi Leoua. Jesi 
a ostatnią prośba umierającej.* Przed nadejściem po- 
AGU księżna pytała dróżnika, o której godzinie na- 
le kurjer. Otrsymawszy odpowiedź, patrzała ja- 
R czas na zegarek, który miała przy sobie. Policja 
= og się zbieraniem szczegółowych wiadomości 0 Ży- 
R 1 osobie księżnej Szachowskiej, lecz dotychczas 
e2 skutku. 

W Berlinie stracono 9. bm. niejakiego Conrada, 
skazanego na śmierć za zamordowanie pięciu osób. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś we wtorek dnia 10. kwietnia drugi 
Występ panny Zmorakiej i p. Fontany: „Boe- 
caccjo,« Opera komiczna w 3 aktach, słowa F, Zell'a 
i R. Genóe, przekład L. Sygetyńskiego, muzyka F. 
Buppć'ego. Jor 

* Wystawienie zapowiedsianej na piątek „Fe- 
dory,* powierzyła dyrekcja teatru p. Żelazowskiemu, 
Pod którego reżyserją odbywają się próby od tygodnia, 
ażeby więc pozostawić wolny czas p. Ż. do jaknaj- 
szczegółowszego opracowania „Mis-en-scóne* tej sztuki 
i głównej roli, ogłoszona repertoarem komedja Sardou 
„Roswiedźmy się,“ w której p, Ż. odegrać miał rolę 
p. de Prunelles, odłożoną została do przyszłego ty- 
godnia. Natomiast we środę 11. bm. będą przedsta- 
wione: „Chichotki,« „Złoty Cielec* i „Wujaszek Al- 
fonsa* po raz czwarty, 

Koncert. W sali galic. Towarz. muzycznego od- 
będzie się w Bobotę 14. bm. jedyny tylko koncert 
kwartetu smyczkowego Józefa Helmesbergera, 
prof, konserwatorjum wiedeńskiego że współudziałem 
pp. Hermana Kupki (2 skrzypce), Józefa Maxintsak 
(viola), Józefa Sulzera (wiolonczela). Program: 1) B. 
Volkmann, kwartet E-mol. 2) R. Schumann, kwartet 
A-dur. 3) Warjacje z Mozarta A-dur kwartetu. 4) 
4) Beethowena kwartet F-dur. 

Chór mięszany, jak już donieśliśmy w biegłym 
tygodniu, został zawiązany i będzie odbywał stałe 
swe ćwiczenia w każdą środę o godz. 6'/, wieczorem 
w ratuszu na II piętrze, w TV klasie żeńskiej szkoły 
wydziałowej. Do towarzystwa nowego, którego żada- 
niem będzie pielęgnować śpiew choralny, a którego 
stałą organizację pozostawiono do późniejszej decysji, 
przystąpiło dotychczas 42 pań i 38 panów. Po przed- 
stawieniu Programu przyszłej działalności mięszanego 
W. Setenniseal wybrało prowizoryczny zarząd i 
dniozącego laane, do których uproszono przewo: 
kd pai wakiego chóru męskiego i pp. Henry- 
waięto ub wal Stanisława Qetwińskiego. Dalej po- 
Mendelsohna, 1) mania wielkiego oratorjum „Eljasz* 

na, i natychmiast zebranie odópiewało dwa 
chóry z rzeczonej kompozycji. 

Ktoby miał zamiar przystąpić do Towarzystwa, 
zechce się głosić wę środę w miejscu wyż wskaza- 


nem, albo listowni doy lwowski 
chóru męskiego. ddi a 


Ruch stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziałn lwowskiego odbędzie się w 
FE papan dnia 25, bm. z następującym porządkiem 
E "R=" 1) Nabożeństwo w obu kościołach parafjal- 
Je. 2) Zagajenie przewodniczącego oddziału. 8) Od- 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
4) Sprawozdanie Z czynności zarządu, stanu kasy i 
biblioteki. 5) Odczyt prof. Karola Rawera: Ród i 
wychowanie króla Jana Sobieskiego,“ 6) Odczyt nau- 
czyciela Emanuela Gordziewicza: „O trudnościach, na 
jakie napotyka nauczyciel wiejski w pełnieniu swoich 
obowiązków i jak może je usnnąć?* 7) Odezyt insp. 
Bolesł. Baranowskiego: „Mickiewicz i Góthe, paralela 
pism i życia.* 8) Sprawozdanie o zadaniu Macierzy“ 
i.obowiązkach delegatów tej instytucji, 9) Wnioski 
członków, W razie pogody wycieczka w okolice mia- 
steczka z wyjaśnieniem pamiątek historycznych. Wy- 


jazd ze Lwowa koleją dnia 25. bm. o > |przed rozpoczęciem obrad nad nowelą szkolną nie |ny klabu czeskiego w sprawie noweli szkolnej prze- |93— do 96—, Ogól. rol. kred. rak} dla Gal. i Buk. 
í . bm, o godz. 6 min. |P p i ; i i 6*/, los. w 1. 15 —— do —'—. IV. Obligi za 100 złr. 

t £ rana. Odjazd ze Bzczerca z powrotem o godz, 6 |Jest zbyt naglącą. Aps Ñ mawik będą pp. Ech aS i Clam. | aj Kanae ir lioyjak, 6*/, 6830 do 9950. Komunalne w beczkach: 

n. 45 wieczorem. Zarząd oddziałowy stara się 0 W. Alg. Zig. pisze: „Zajścia podczas posie- (D.) Wiedeń 10. kwietnia. Wczorajsze po8ie- | zalio, Zakł, kredyt. włośc. '6*j, 95— do 98—, Poty: po 167 kilog. 
źniżenie ceny jazdy koleją dla uczestników walnego dzenia wczorajszego (d. 7.tm.) przypisoje prawica | dzenie komisji prowizyjnej trwało kilka godzin. |czki kraj. z 1873 6*/, 101— do 103—, Losy miasta 100 
zgromadzenia, niedostatecznemu kierownictwu większości w ogóle, |Ze strony rządu nikt nie był obecny. Nie słucha- CZE Pe A» Ew rt Ek 

E . z_* ’ e A *— do —, . nety. u olenderskl y 
3) Oss enii meeer | tUd zio brakowi karności w poszczególnych klu- |no też żadnych innych świadków, gdyż aawezwany bbb, Dukat cesarski BB6 do 5'66. Napoleoudor 9'43 do 


urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Posady adjunktów sądowych w IX. kla- 


ky en do obwodowym w Stanisławowie. Podania wno- 


bach prawicy. Przypominają teraz, że przy glo- 
sowaniu nad ustawą komasacyjną wnioski Pola- 
ków odrzucone zostały tylko dlatego, ponieważ 
brakowało wielu posłów polskich i czeskich i że 
odrzucenie to dało wówczas powód do wzajemnych 
rekryminacyj. Otóż i wczoraj obok Polaków mieli 
udział Czesi w przewinieniu prawicy, gdyż z klubu 
„|czeskiego brakowało 22 deputowanych (15 z Czech, 
ej w gimnazjom w Rze-|a 7 z 9 deputowanych morawskich), Dep. Kwi- 
k w ogji klasycznej i jẹzyka |czala, wybrany referentem petycji miasta Chru- 
Placa i dodatki t a „|dymia, żądającej: samodzielnej Izby handlowej, 
maja b. r. do Rady szkolnej kra "nOsić najdalej do 3. |OFaz petycyj, żądających podziału okręgu reichen- 
"U ci. Sąd obwodo wi wać Lwowie. berskiej Izby handlowej, wyraził jeszcze we wto- 
kurs do majątka Mojżesza Bochndra, pająj Eeee kon: |rek obawę w klubie czeskim, że petycje te będą 
mogły być odrzucone w pełnej Izbie, a to a po- 

wodu nieobecności wielu depużowanych. Co się 


: ; » handlarza żelazem 
w Kołomyi, Komisarz konkurso A < 
Sąd obwodowy w Tarnowie ogladza konkari da oreki 
OZN ire dear aia konkursowy p, Feliks |tyczy głosowania wczorajszego nad porządkiem 
: ziennym najbliżsaego posiedzenia, należy nadmie- 
nić, że z deputowanych czeskich tylko dep. Tıl- 
scher glosował za wnioskiem Herbsta. Dep. Ton- 
ner głosował z prawicą przeciw wnioskowi. Dep. 
Gabler zamierzał głosować z Tilseherem, wstrzy- 
mali go jednak kompatrjoci jego. Rzeczą jest pe- 
wną, Że trzej deputowani młodoczescy, którzy w 
ostatnich dniach zachorowali, nie wezmą udziału 
W obradach nad nowelą szkolną. Dr. Rieger 
kir miał w klubie czeskim, że kierownic- 
ha: klubu nie wzbranią absentować się nikomu, 
ry żali miarą nie może głosować za nuowelą. 
wiat. zas dep. Tilscher będzie mimo to przema- 
ie a pitt przedłożeniu, to nie zostanie on 
Tilacher jag a uczonym, alo się sam wykluczy. 
BEN szkolnejć zapisał jako mowca przeciwko 


Warszawy piszą d ] j 
Paa. ą do Kurjera Pozn., że no- 
pertan Henryka Kossowskiego na biskupa- 
airen pa A s. Borowskiego w Płocku i ks. Ru- 
przeć papieża sufragana warszawskiego, zostały 
idio amoa Wieszone, a to z tego powodu, że 
przedstawie o. zaj kościoła wymuga, oczekiwane są 
ża na te stanowiska przez właści- 


h bi ó 5 
sh ator; którzy dotychczas nie objęli swo- 


Z Żytomier: j 
jącym fakcie : Oto co a, M. Reforwie 0 oburza. 


Konkursa, Dwie 


oficjałów prostawych i trzy 


e pocztowym, 


o coto nc REESE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy we Lwowie odbędzie III, Zwyczajne 
walne zgromadzenie członków swoich dnia 12. bm. o go. 
dzinie 10tej zrana, w sali galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 

Pożyczka krajowa. Korespondent lwowski „Czasu“ 
donosi: „Już dwa zakłady kredytowe lwowskie, t. j. kasa 
oszczędności i bank kredytowy objawiły szlachetną goto- 
wość pośredniczenia w subskrypcji pożyczki krajowej cał- 
kiem bezinteresownie, Nie ma wątpliwości, Łekasa oszczę- 
dności w Krakowie tak samo sobie postąpi, Poniuważ wy- 
działy powiatowe także bezinteresownie pracować będą 
dla tej sprawy krajowej, wigo wydatki emisyjne nie pod- 
niosą znacznie stopy procentowej. Wynosi ona jak wiado- 
mo 5 od sta (4'/, od 90), a więc o 1%/, więcej, aniżeli 
płaci kasa oszczędności, Mimo to ozwał się tutej głos, czy 
mie należałoby jeszcze ustanowić premji dla zachęty. To 
niemożliwe, jeżeli pożyczka ma być korzystnie zrealizowa- 
na. Zrerztą kurs emisyjny zawiera już w sobie premję, bo 
aa losowaniu każdy subskrybent musi zyskać 10*/,, Doda- 
tek premji podnosiłby ciężar tak, że w takim rarie korzy. 
stniejszem byłoby zaciągnięcie pożyczki w jednym œ za- 
kładów wiedeńskich, które zgłosiły się r Bwojemi propo- 


- f; 
Przegląd polityczny. 


Lwów 10. kwietnia. 
W dzisiejszem ácisłom głosowaniu pomiędzy 
PP. Zacharjewiczem a Romanowiczem udział wy- 
borców jest nadawyczaj liczny. Do godz. 12. zpo- 


przeto jeden z obywateli, poczciwy, pennin Sali 


łączając i pań zacnych, dość dostało się słów obelży- 
wych z moskiewskiego słownika. Pana zaś R., na 
mocy nadeszłego rozkazu z Petersburga, wywiezio- 
no gdzieś pod Ural porządkiem administracy - 
nym. 
Obawiają się, czy więcej jeszcze ofiar nie po- 
ciągnie za sobą ta nieszczęsna zabawa. 
dobnego tylko w Rosji zdarzyć się może. W mie- 
ście panuje powszechne przerażenie*. 


Allg, Zig, w istnienie przymierza włosko-austro- 
niemieckiego. 
mu, jakoby przymierze to było skierowane prze- 
ciw Francji Bie znegowała wcale istnienia jego, a 
mięszając się w kwestję formy rządu francuskiego 
okazała tylko swą niezręczność. Nie zrobiła ona w 
ten sposób przysługi republikańskie, bo wszystkie 
partje we Francji zgadzają się w punktach doty- 
czących niepodległości narodowej, 


jak donosi St. P. Ztg., dwa telegramy z Bułgarji 
od miasta Łowczy i Berkowacza, w którym wy- 
rażone jest życzenie 


i od kolonii bułgarskiej w Kijowie. Nie są to ma- 
rzenia jednostek, Organ generałów rosyjskich, bę- 
dących ministrami w Bułgarji „Bałkan* wyraźnie 
powiada, że położenie obecne Bułgarji jest prowi- 
zorycznem, Dążyć ona bowiem powinna do przy- 
łączenia Rumelii wschodniej i Macedonii, ale na 
tej 
współaawodnika w Austrji.* 


według której deputowani mogą składać przyrze- 
c zenie w imię Boga, lub w imię honoru. 


wanie nad Senegalem. Paryski 
korespondencję z Saint- Louis nad Senegalem, w 
którym podany jest traktat zawarty przez rotmi- 
strza Spahów p. 
Senegalu a królem Boalu. Traktat ten podaje kró- 
lestwo Baalu pod protektorat Francji. Równocze- 
śnie z Paryża donoszą o naradzie ministrów, z 
której przebiegu wnosić można, iż ekspedycja do 
Tonking wkracza coraz burdziej w granice prawdo- 
pobieństwa. Challemel- Lacour chciał się zadowo- 
lić obsadzeniem kilku punktów 
tym kraju, ale Ferry i Waldeck-Roussean przema- 
wiali za kompletną okupacją. Minister skarbu Ti- 
rard nie był na naradzie i dla tego nie powzięto 
ostatecznej decyzji. 


sięgłych przeprowadzony zostanie przeciw iryjskim 
„niepokonanym* mają być przedłożone  niezbite 
dowody, że eż 

Tynan, handlarz papieru w Ringstowne, jest owym 
tajemniczym „numerem l“ i że spiskowcy od nie- 
go otrzymywali 
propagandy. U Gallaghera znaleziono 900 funtów 
szterl. w banknotach, u Wilsona 140 funtów prze- 
ważnie w złocie. 


Telegramy waste „Dziannika Polskiego. 


przeczą doniesieniu Narodnich Listów co do preten- 
syj posłów dalmatyńskich. Deputacja jest również 
niepotrzebną, gdyż rząd przedtem już uczynił za- 
dość życzeniom Dalmacji. Posłowie z Dalmacji te- 
legraficznie uwiadomili 
na środę, i że będą głosować za nowelą szkolną. 
Ze strony lewicy zapisało się już 28 mowców prze- 
ciwko noweli szkolnej. Drugim z porządku mowcą 
będzie Tilscher, z partji młodoczeskiej. Ze stro- 


dr. Wolski oświadczył, że przybędzie dopiero za 
8 Uni, albowiem wyjechał obecuie do Wenecji. 


zastanowiony jest ruch na wszystkich linjach po- 
łudniowo-żachodnich. 


toczą 


Maja telz 


Liczna rodzina popadła w nędzę. 


Coś po- 


Temps wierzy pomimo zaprzeczenia Mordd. 


Nordd. Allg. Ztg. zaprzeczając te- 


b odpór. ; 
Generał Ignatiew otrzymał w tych dniach, 


rychłego urzeczywistnienia 


nazwiskiem uwięzionego. 


drodze, niestety, spotyka niebezpiecznego 


Kortezy. przyjęły nową formułę przysięgi, 


Francja coraz bardziej umacnia swoje pano- 
Times ogłasza 


Dupré w imienin gubernatora 


telegramie z Berlina donosi: 


króla Humberta do Berlina, 


przyszły do skutku.; 
strategicznych w Zaprzeczają pogłosce, 


utrzymać dymisję, 


W toku procesu, który wkrótce wobec przy- 
cy obecnie w Meksyku Patrick 


wielkie sumy pieniężne na cele 


nicznych, 


(D) Wiedeń 10. kwietnia. Polit. Corr. za- 


za wztnkę: Kolei gal. Karola 
— 31150, kolei 
Banku  hipot. 


galicyj. 307— 
gal. 250— 


— 2bh—, 
chenwartha, że przybędą 


hip. galic. z b*/, 
dłażne na 100 złr. 


Mohylew 10. kwietnia. Z powodu wylewów 


=== f('dgo ——, 
= (O, == 
czy: „płacą," druga „żądają.“ 

Wiedeń 
rrhedywe 


Rzym 10. kwietnia. Z dworem berlińskim 


sie obecnie poufne rokowania względem 
-n 


315 60 


Anglo Anatr 


Piwa butelkowego 


na sprzedaż- a mianowicie : 

Obok Lwowa 2 kilometry za rogatką Pilzneńskie exportowe, Szwe- 
gródecką zabudowanie fabryczne razem : 4 
z jednym morgiem gruntu na sprzedaż. paadi A Pb m Fllsnef: 
Obok powyższego majątku skie leżak, Qkocimskie ezak, 

67 morgów pola ornego Lwowskie leżak, Porter krajo- 
na sprzedaż, wy, Bock czarny okocimski. 
Zamówienia na prowincję nskateczniam 


Bliższej wiadomości udziela Arnokd h 
Werner, we Lwowie ulica Sobieskiego natychmiast. S. WIESER. 
Lwów, nl. Sykstaska, 1. 18 


1.3. międ dziną tą a 6tą godziną 
po hohia MA i > 1731 _2—3ı 1687 8—10 
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siwienie włosów i łupież 


| okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie 


Olej tanninowy 
Dr. MORASA. 


Wielorakie lekarstwa uie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za 
poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę 
temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie. 

Praga, 10. lutego 1877. Kinsky. 


Panie aptekarzu Józefie Fūrst w Pradze! 

Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastano- 
wił, całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewąm 
się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mój piękny zarost. 

Marienbad 18. sierpnia 1879, Marja v. Zaremba. 


Wielmożny Panie ! 

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku życia ma łysinę. 
Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło- 
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy it, d. Wdzięczny 

Bukowa 2. stycznia 1880. Jarosław Brtikol, rządca dóbr. 


Sprzedaje się we fiaszkach po 2 i ( złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckers, 
aptekarza pod „Srebrnym Orłem“ ulica Krakowska, a w Czerniowcach u J. Goli- 


chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.* 1596 7—0 


zjazdu króla Humberta z ces. Wilhelmem. Zjazd 
ten ma przyjść do skutku jeszcze przed podróżą 
Wilhelma do Gastein, a przedtem jeszcze ma ce- 
sarz austrjacki zrobić wizytę we Włoszech. 


Telegramy biura koresp. 


Wrocław 10. kwietnia. Umarł tu wczoraj dsc 308-756, 
austro-węgierski konsul dr. K o h n. 


Londyn 10. kwietnia. Izba niższa i wyższa 
przyjęła bez dyskusji projekt do ustawy co do 
zmiany ustawy względem fabrykowania i sprze- 
daży materyj eksplodujących, która skazuje tych, 
którzy powodują eksplozję i ich pomocników—tu- 
dzież posiadaczów i fabrykantów takich materyj, 
przeznaczonych na cele zbrodnicze, 
nie mogące wytłumaczyć posiadanie takich mate- 
ryj, na 2—20 letnie roboty praymusowe. 
indywiduum, biorące udział w zbrodniach praewi- 
dzianych ustawą, staje się winnem zbrodni stanu. 

Przedkładając bil ten, oświadczył Harcourt, 
że ludzie, przeciw którym ustawa się zwraca, po-| Londyn 11956, Srebro ——, Napoleondor 948, Dukat 
winni być traktowani tak jak korsarze, nie nale- |0%- men. 5'64, 100 marek niemieckich 58:50, 
żący do żadnej narodowości. Wielkie niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające obecnie, musi napotkać silny 


Fitzmaurice oświadcza, że Bib- Doda |giełdy: kredytowe ——, Lombard 
nie jest jeszcze stanowczo mianowany. Anglja 
nie pochwala wyboru. Dufferin powraca wkrótce 
do Stambułu i ma obszerne instrukcje, dotyczące | wię 


wytoczono proces o udział w spisku dynamitowym 
i odesłano je do sądu w Bowstreet. 
niem została odroczona do czwartku. Policja mnie- |5510 m., olej rzepakowy 8060 m. Paryż: mąki 158 
ma, że nazwisko Ansbourgh nie jest prawdziwem | 167: 55°75 fr., olej rzepakowy 107*—, spirytus — — 


Na pokładzie statku „Reinbow*, przybyłego 
tu wczoraj z Hamburga odkryto przy wyładowy- 
waniu dwa pakiety wybuchowej materji, które 
natura nie została jeszcze rozpoznaną. Odeałano 
je do Woolwich celem technicznego zbadania. Pa- 
kiety te nie miały żadnego adresu, i były dekla- 
rowane jako zawierające papier. 

Dublin 10. kwietnia. Wczoraj rozpoczął się | dnia, G. Ulrich z Klinice. 
proces morderców we Fóniks parku, ; ź ą 

Paryż 10. kwietnia. Republique francaise w |%lski z Rusiatycz, A. Schubert z Pragi, K. Lubatsch z 
Pomiędzy Berlinem | Paryża. 
a Rzymem toczą się obecnie poufne układy, aby à 
spowodować w najbliższej przyszłości przyjazd |K. Potworowski z Chorostkowa, K. Marmorosz z Ka- 
Bismark jest przy- 
chylny tym odwidzinom i nastaje, aby rychło 


jakoby kilku F > z 
zentantów Francji u dworów zagranicznych miało | cki z Deszowa, S. Dąbrowski z Brodów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 9. kwietnia. (Z Izby handlowej). 

Ladwika a 200 zł 
Lwow.-Czern.-Jaasy 170— — 
— 811—, 
IL. Listy zastawne na 100 slr. 
wal. ausir. Towarz. kredyt. gal. ziem. 6*/, 97:80 — 9880. 
Towarz, kredyt, gal. ziem 4/, 8920 — 90650, Tow, kre 
dyt. gal. ziemsk. b*/, 97:80 do 98-80, Towarz. kredyt. gal 
ziem. 4*/, 86'30 do 87:50, Banku hip. gal. 6*/, 101:85 
do 102'85, Banku hip. gal, 5*/, 9680 do 9780, Banko 
loty 100:15 do 101'15. 
l . zakład. kredyt. włożo. 6*/, 101— 
do 10250, Galic. zakład. kredytowego włościańsk. 5*/, 


9:63. Pół-imperjał rosyjaki 972 do 9'82, Rubel rosyjski 
srabrmy 1'56 do 1°65, Rubel rosyjski papierowe 1'17'/, do 
1:19'/,, 100 marek niemieuk. 68'25 do 5895, 
100 złr. Kupony w urebrze za 100 złr. 


Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna 


10 kwietnia godzina 10 min. 35, Akcje 
117 — 


GŁÓWNY SKŁAD Mo 


Karols Ludwika ——, 
14890, Renta papierowa 78'17, Listy rastawne galio. 


Union 117:60, Kolej Połudn, 
banku hipot 101:70, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne 10070. Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z roku 1864 —'—, Napoleondor 9-48, Rubel papierowy 
1-18*/, Usposobienie: stałe. 


Wiedeń 9. kwietnia godzina 1 min. 45. Losy kre- 
dytowe 170'75, Węg. akcje kredyt. 31225, Akcje anglo- 
17—. Akcje banku Union 11810 Akoje Karola 
cja kolei północnej 277-75, Akcje kolei 
poładniowej 149—, Akcje kolei Alfóldzkiej 171:50, Akcje 
kolei Elżbiety 316 —, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowie- 
okiej 171-25, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 158 50, 
Wiedeńskie losy 12375, Akcje kolei Rudolfa ——, Akci» 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa « 
złocie 97:75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98-75, 
Losy regulacji Cisy 11030, Losy tureckie 2750, We- 
gierska renta 12030, Akcje banku związkowego 110 90, 
Akcje banku obrotowego —'—, Akcje kolei węgier xo- 
oraz osoby, | galicyjskiej ——, Akcje kolei państwowej ——, R» al 
papierowy 1-18'[„, Węgierskie losy 116—, Mark nie- 
wposobienie : utwierdzone. 

Wiedeń 9. kwietnia godziną b min. 80. Jedno- 
lity dług państwa w banknotach 78-40, w srebrze 79 —, 
Renta w złocie 97:85, b°, mustr. renta marcowa 93'15, 
Akcje banku wiedeńskiego 834—, kredytowego 316 —, 


Każde |” 


Berlin 9. kwietnia godzina 5 miuut 30 Rosyj- 
syjskie bankmoty ——, Akoje kredytowe 541:—, Lum- 
bardy 265750, Galicyjskie 132:40, Kolei rumuńskiej 
— Austrjackie banknoty 17/1*—. Po ramknięciu 
y ——. 

Paryż 3*/, Renta 79-75. 


(Telegramy zbożowe x dnia 9. kwietnia — 


Bułgarji z traktatu San Stefańskiego. W tym sa- | reform w Armenji. kd aai: Dipak ioa sa o aa te T 1 pi 
mym duchu redagowane sẹ i inne telegramy, z Londyn 10. kwietnia. Uwięzionemutu w nie- |do —— zł, owies —'— ne —'—, okowita pr. 10.000 
Warny, Tatar-Bazarczyku, Gabrowy. Orachowaczu | dzielę indywiduum, nazwiskiem Ansbourgh, | ter procent 3%— do 3225 ri. Budapeszt: Puze. 


nica 100 klgr. (na wiosnę) 985 do 987 zł, rzepak (na 
» |uierpień - wrzesień) 14''/, zł, Berlin: Pszenica Żółta 


Rozprawa 2 |(na kwiecień-majj 18850 wu. żyto —— m., spirycuw loco 


Nafta. Wiedeń 20. kwietnia: 14— do 1425, 
Brema: 770 do ——, Hambnrg: 780, na marzec 
780, na sierpień-gradzień 8'35, Antwerpjn: ns marzec 
19. Nowy-Yorx: 8'4. Kiladelfja: 8j, 

E E O O 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. kwietnia. 
HOTEL LANGA, J. Trzciński z Koniuch, N. Frobach 
ze Stutgardu, A. Tausig z Wiednia, H. Freistadt z Wie- 


HOTEL ŻORZA. A. Sozański z Grabowca, E. Oczo- 


HOTEL ANGIELSKI. H. Wojakowski z Bałuczyna, 


rowa. 

HOTEL WARSZAWSKI. M. Mautner z Kołomyi, K. 
Horodyński z Radłowa, K. hr. Pruszyński z Manasterzysk, 
repre- S. Osoliński z Polski, W. Pieniążek z Brzeżan, M. Barde- 


HOTEL LAZARUSA. B. Perki zSuczawy, S. Omhauch 


Ostatniej nocy u naczelnika warstatów w |7e Storożyniec, M. Perlmutter z Lipicy górnej, M. Parness 
Monceau les Mines zdarzyła się eksplozja dyna- 
mitu, ale nie wyrządziła zuaczniejszej szkody. 

Madryt 10. kwietnia. Z powodu ostatniej 
eksplozji w ogrodzie zamkowym, aresztowano 70 
osób. Sprawstwo zbrodni tej przypisują kolporte- 
rom biletów teatralnych, którzy są niezadowoleni 
z zakazu kolportaży tych biletów. 

Ateny 10. kwietnia. Zaprowadzenie ceł dyfe- |stawia się znajomymi przyjaciołom moim jako mój brata- 
rencjonalnych na towary pochodzące z Francji i 
Austro- Węgier zostało na czas nieograniczony odro- 
czone. We środę ogłosi dziennik urzędowy nomi- 
nację Contostavlos« ministrem spraw zagra- 


z Tarnopola, L. Franzos z Mikuliniec, E. Lottringer ze 
Zbaraża, S. Gang ze Stryja, S. J. Ratz r Radziechowa, J 
Horowitz z Sokala. 


— m 


NADESŁANE. 


Z różnych stron dochodzą mnie wiadomości, że młody 
człowiek nazywający się Teofilem Garczyńskim, przed- 


nek, w celu wyzyskiwania moich stosunków na swoją ma- 
terjalną korzyść. Ostrzegam wszystkich, że nie jest on 
wcala moim krewnym, nigdy nie był w moim domu i 
wcale go nieznam. 

Rodzina moja pochodzi z Mazowsza i w Galicji ża- 
dnych krewnych nie mam, ani też bratanka. Dwóch braci 
moich połegło w 12 roku, trzeci pod Grochowem, kawale- 
rami, a dwaj pozostawili tylko jedynaczki córki. 


Antoni Garczyński, 


z ARE pułkownik b. wojsk polskich. 


178—, 
Banku kred, 


NADESŁANE. 


UI. Listy 


Srebro za 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 


gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. oraz malagę. 


Aknie henkr 


Główny skład 
Piwa ołomunieckiego 


nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedelskiej 


dła Galicji i Bukowiny 


w beczkach i flaszkach 


u Eliasza Hertera 


we Lwowie, ul. Kopernika l. 8. 


1692 10—? 


Creąc zadość uczynić wielorakim wymogom założyliśmy, we 
Lwowie przy uiicy Karolu Ludwika 1. 5, 


wielki skład powozów, 


w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo- 
rów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać 
towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy, fota) MTR 
+ m 


wszelkie zamówienia. 
SCHUSTALA i Spółki 


nadworna fabryka powozów. 


Ą DZIENNIK POLSKI. 


z © ) reppę jedwab: arną i kolorową, oronki, Gipiury, Blondyny, Illu- ksamit, Welwet, Ryps, Atłas, orsety paryskie od 1 złr. 30 ent. P MAGAZYN DAMSKI 
Parasolki letnie od 15 cnt. do 10 qlr . C Gaz, DOAR © Grana bk: zje, Tiul brukselski, Siatki DA Lustrynę, Taftę, Kilot, Brukse- do 5 złr. Deszczochrony od 1 oleca 


| i ; 
`rou - jki do ubiera- dwlekania, Siatki jedwab: linę, Croisse, Glasperkale, Podsze-| złr. 30 cnt. do 10 zlr. Płaszcze nie- 5 A 

KWI ATY fran cuski e Hi CH la s 3-1 ais ka PERI PY 2 PR sa NIDY przemakalne, Kalosze rosyjskie, _ znany Z taniości ! 

$ loniki iz łokcia, Crep- a ; dzle jedwabne, sznelkowe i weł-|ToXartuszki płócienne i ceratowe,| ©, 
Woda figi, bi, FB diego Sako ryty E miene, Roy, Se Garik E Toniego Ceai PRSES = doborowego towaru 
T 10 1 i ic , PERPER A aśmy, Sznury, Szu aCzKUWI 4 > F z 

Pióra (0 kapeluszy Strusie ] fantastyczne. | cie n Płótna białe i nieblichowane. | ozdoby szmuklerskie. f . i Warkocze z imitacji włosów. f I dO Jg go we Lwowie ulica Halicka l. 4. 
1573 13—0 1 Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej —_ | 
-m a REN WAW ko Glo aa RRS a EW WERS ""IUSCZN y WAWĘGW "CEL |< SE = O zen tz f 
Handel towarów kolonialnych |IZESPSFELFCO>>EZE>TMA| Materje na ubiory 


MI MARKIEWICZA tylko z dobrej silnej wełny owczej, dla średniego mężczyzny 3'10 me- R 
j trów na ubior za złr. 4*96 a. w. z dobrej wełny; za 


CHOROBY SYFILITYCZNE 


mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg. 

i akusaer 1750 1—10 


s. URI CH. 


Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26. 
Ordynuje codzień od 9—11 przed połud. i od 2—5 po południu. 


Wynagrodzenie umiarkowane. 


we LWOWIE, w Rynku pod 1. 42. S gel 0; x lepózej welny ;*za 
TYGODNIK LITERACKI, ARTYSTYCZNY, NAUKOWY I SPOŁECZNY 


połeca 1575 8—0 1668 13—24 » IE NE RE z i z) 
» A „ z całkiem wybornej wełny 

I rozseła w doborowych gatunkach wychodzi we Lwowie II. rok 1686 6-0 

co sobotę w objętości półtora arkusza w okładce. 


Pledy podróżne za sztukę złr. 4, 6, 8 i złr. 12. Wyborowe ubiory, 


materje na spodnie, zarzutki, surduty i płaszcze od deszczu, tyfol, baję, sukna 
komióne, kamgarny, cheviot, trykot, sukna damskie i biłarowe, peruwieny 
-1 kilo zł. > W miejscu rocznie: 12 zł. — na prowincji: 13 zł. 
n 


i toskiny poleca : 
1-36 š kwartalnie: 3 „ — O 3 „ 25 ct. 


1:44 Nowi prenumeratorowie kwartalni otrzymają poprzednie kwar- 
1-52 tały „Ziarna“ za połowę eeny. .. i 
Dla ułatwienia zaprowadzamy prenumeratę miesięczną w kwocie 1 zł. 


Przedpłata na „ZI. ARNTO* wynosi: 


S. Stikarowsky 


Seład fabryczny w Bernie 
założony w r. 1866. 
Próbki franco. Kartony z próbkami dla pp. krawców niefrankowane. 
Przesyłki za pobraniem nad złr. 10 franco. Ponieważ wielu pp. odbioraów 


Rio pospolita żółta . . . 
Santos żółta czysta . . . . 

„ zielona naturalna . . 
Colomba żółta dobra . . 
Domingo biała „ .. 
Portorieo zielon. dobra . 


= M. 


160 A raai - 3 > FE bae : ; Ą 3 
.€ 10 ct. w miejscu, a 1 zł. 15 et. na prowincji. z 3 F ; 3 w zaufaniu czyni zamówienia, nie widząc przedtem próbek, przeto towar taki 
p zaba WO "RA Na okładce każdego numeru umieszczamy INSERATY po 5 ct. od Zakład wodoleczniczy Osob w średnim wieku, Polka,|] w razie niepodobania się przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwianu 
Kuta ciel FE E E A a~" 1-80. wiersza petytem. biegła w krawiecczyznie, i toskinu nie mogę przesyiać, przy zamówieniach więo proszę się na mnie 
Ceylon plantacyjna 7 3 Prenumeratę tak miejscową, jak z prowincji przyjmuje: FR AN CISZK À MEDWEJ À poszukuje umieszczenia w domu oby- spuścić. Ponieważ w interesie moim otrzymuję codziennie setki listów, przeto 


upraszam p. t. odbiorców, aby adresy swe zawsze dokładnie podawali, 
iile możności unikać odwoływania się na poprzednie korespondencje, ponie- 
waż szukanie ich robi trudności. 

Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, cze- 
skim, polskim, włoskim i francuzkim. 


2:08 Administracja „ZIARNA“ w drukarni „Dziennika Polskiego" we Lwowie ulica 
2:08 Halloka I. 46, tudzież wszystkie księgarnie. 

2— = P 

2:08 


watelskim za bonę lub gospodynię. 
Bliżsaa wiadomość pod lit. P. W. 
ulica Halicka 1. 52 na dole u pana 
Gasdowicza. 1575 1—3 


w Zawałowie 

KS poleca korzystne wiosenne ku- 
racje, i będzie od dnia t- Maja 
1690 urządzony na lato. 4—0 


OHELJOEOPCMEOLC>SZ 
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Okres giełdowy 1883. 


Dziesięć lat minęło od czasu katastrofy francuskiej z r. 1873, i jak wtedy wygórowana spekulacja, 
tudzież istnieuie wielu nieuprawuionych egzystencyj w sferze instytutów bankowych musiało spowodować ruinę 
wszystkiego, co było spróchniaie, tak i dzić wiele okoliczności przemawia za tem, iż kroczymy w newą epokę 
giełdowa , albowiem nagromadzone wielkie zapasy gotówki w Skutek wielkiej obfitości pieniędzy nie znajduja nawet 
połowicznego oprocentowania, muszą zatem Szukać lokacji w papierach, polityczna sytuaoja każe uważać pekój za 
zapewniony, a nasze instytucje bankowe z całym spokojem przystąpują do zawiązywania nowych interesów i do finalizacji 
dawniejszych operacyj. Przyszedł tedy czas, który może radykalnie wyleczyć wszystkie te głębokie rany, która 
zadał rok 1873. 

Podpisana firma bankowa ofiaruje się tedy do uskutecznienia 


OPERACYJ GIEŁDOWYCH 


za mlernem pokryciom i za zwrotem tylko zł. 2:50 kurtaży od terminatki, franko prowizja i z policzeniem 6°/, 
w Conto Corrente, podczas gdy odsetki od sztuki idą na korzyść klienta. Zakupione efekta trzymają się tak długo 
w depozycie, aż odprzedaż ich będzie możebną z możliwym pożytkiem. Depot pr. Schluss zł, 300—500 gotówką 
lub papierami. Udzielamy najchętniej i franko nasze informacje na najpewniejszych źródłach oparte, i na żądanie 
przesyłamy gratis i franko nasze sprawozdania tygodniowe. 


Bankhaus EBEidner & Corp. 
Wien, I. Wallnerstrasse Nr. 1%. 
Adres na telegramy „„Eidner Börse, Wien. 
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Astma, Katar, Nieżyt, Upor- 
czywy Kaszel, Dusznosó, 
apałenie Oskrzeli, Płuc, Su- 
ohoty, Plucie Krwia 


Leczone ze skutkiem przez 


GLOBULES »* oe KORAB 


Wyprobowane w szpitalach paryzkich 


Z HELENINY 
Przedstawionej w Akademii Nauk 


1684 1115| [U Dra de KORAB, France, Pans-Sr-CLovD 


POKARM dla DZIECI 


Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera 

dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 
słabych na piersi lub żołądek, albo 
dotkniętych bladaczEą i ogólnem osła» 
bieniem 1616 7—10 


RAOAHOUT ARABSKIE. 
Przygotowany przez 

P -a DELANGRENIER w PARYŻU. 

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 


We Lwowie w aptece p. K. Miko- 
ascha, Nahlika i Krzyżanowskiego. 


© 


RE - bez." 


Józef Friedlaender 
iti. hintere Zoliamtsstrasse Nr. 13 Kn: 
Dostarcza Roy A po cenach najniż- j 000000000000 000000 o0 00 O o a z ef o © 


stalowyoh pługów Rajola 
Singerstrasse NT, 15, Aptekarz 


odznaczonych pierwszą nagrodą państwową |i 
Zam goldenen Reichsapfel, J. P SERHOFER, we Wiedniu, 


w Lundenburgu. 
i 1 T 1 dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, zasługują na ostatnig nazw 
P igułki krew pr ZECZYSZCZA JĄCE, w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie nie ma s 
w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skuteczności, W najuporczywszych 
kip gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek 
w krótkine czasie zupełne uzdrowienie. Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon 6 pudełek 1 złr. 5 ct. przy wysył- 
za zaliczką 1 złr. 10 ct (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczenism lub za 


Z%: 


1683 6 6 


e uauęzB us u. RE. Bn A W 


używa się z nieza- 
wodnym skutkiem:|Prasnera wykopywacz buraków po 20 złr. 
j przeciwko kaszlom|Patentowane elewatory słomy po 350 złr. | 


Maszyny do szycia, grabie do siana, 
1610 15—0|287YNY do obracania siana, sieczkarnie] 

7 triery, oryginalne amerykańskie motoryj 
wietrzne itd. itd. 1698 5— 


Katalogi franco i gratis. kach niefrankowanyć 

O przekazem. i 1 h r 

A Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno- 

Rumbarbarowe złr. 1:50. | rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalsi środek. 


Meg. Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynuych. "qBQ 1624 10—0 


a 


Peptonowe złr. 1:50. 


DEE i ZEŃ EOT 
Waidhofen a. d. Ybbs, d. 24. listopada 1880. Bielsk, 2. czerwca 1874. 
Pubłiczae podziękowanie! Wielce szanowny pania Pserhofer! Pisemnie od 
Wislmożny panie! Od roku 1862 cierpiałem najsiebie i od wielu innych, którym pańskie pignłki krew 
hemoroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszy-|przeczyszczające do wyzdrowienia się przyczyniły, mam 
stko nadaremnie; słabość ciągle się poporszała, tak dalece|zaszczyt wynurzyć panu największe podziękowikie. W wielu 
że po uzasie dostałem gwałtownych bolów żołądka (wsku-|słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną skutecz- 
tek zwężenia się jelit), Nastąpił zupełny brak apetytu,|ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po- 
e gdy się tylko wody napiłem, doznawałem wzdęcia, cięż-|mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej men- 


Dra Karola Mikolascha 
Hiszpańskie 
Wina lecznicze 


chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto- 
nowe i rumbarbarowe, tudzież 


Koniak i wina dla chorych 


i rekonwalescentów 

jedynie odznaczone zostały świadectwami najsławniejszych pro- 
fesorów i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 

i Czerniowcach : , 
Dra Brauna, Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, Ja- 
kubowskiego, Biesiadeckiego, Widmana, Sawickiego, Ziembiekie- 
go, Weigla, Wolana, Strzeleckiego, Stockloeta, Załozieckiego 
it. d. 1612 26—0 


Skład główny w aptece pod „Gwiazdą* 


kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak|struacji, parciu mocza, draźnieniu, 
dalsch, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro-|i kurczom żołądkowym, zawrotom i wiełu innym chorobom, 
iwszy użyte 
krew czyszczących, wyznać muszą, że się z moich oierpień|upraszam o przysłanie mi 12 rulonów. 
zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu, że pańskie krew czyszczące pigułki i inne 
wzmacniające lekarstwa mego podziękowania i uznania. 

Z poważaniem 


Wielmożny panie! Szczęśliwym trafem dostałem i ez3 na odmrożenie, 
pańskich krew czyszczących 


osłabieniu żołądka 


z pańskich cudownie działających pigułek|pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem 


Jan Osllinger. 


Z poważaniem 
Karol Kauder. 


Wielmożny panie! W przypuszczeniu, ża wszystkie 


ańskie lekarstwa są nównej dobroci, jak pański sławny 
t 


á A Ę óry w mojej familji kilka 
f ; igułek, które u mnie cuda|zagtarzałych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył 
zdziałały. Przez kilka lat cierpialem na bole w głowie|w krótkim czasie, mr 

i zawrot, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, |nniwersalnym środkom, Ieozyć się na dłu 
a te mię uzdrówiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością |jhemoroidalne 


ecydowałem się, pomimo niedowierzania 


goletnie cierpienie 


pańskiemi pigułkami krew czyszczącemi, 


proszę o przysłanie mi rulouiku. Teraz nie mam żadnego powodu przyznać się, że po czte- 
Piszka 13. marca 1881. rotygodniowem uży wklju wylot iia się z Miagnietliśgć 
Raysko, 22. listopada 1879. cierpienia najzupełniej, z którego to względu w kółkach 
Wielmożny panie! Od rokn 1826 po przybyciu dwu. |moich znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i nikngcy. BolejNic przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił 
w krzyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, największa |publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem 
ospałość, gorączka z bezsennością były codziennemi dole- Wiedeń 20. lutega 1881. C. v. T. 
gliwościami mego życia. Przez przeciąg 63 lat zasięgałem 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu 3 
medycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- i Eseney 17. maja 1874. 
skuteczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 28, paździer- Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- 
nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo-|szczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez długie lata 
wnych pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy-|na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkach, 
małom apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zaży-|nietylko do zdrowia przyprowadziły, lecz nadały jej mło 
wałem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, licząc 70|docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom inuych, 
lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak|cierpiącym na podobne choroby, upraszam o ponowne 
gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najżywszą wdzięcz-|przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za zali- 
ność za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. ozeniem. Z poważaniem 


C. Zwilling, właściciel dóbr. Błażej Spisstek. 


(Dorsch), przez W. Maagera. 
prawdziwy, starannie czyszczony 
wybornej jakości, Flakon 1 zł. 


Proszek przeciw póceriu się nóg: — 
Proszek ten usuwa pot, a przezto i nieprzyjemny 
odor, konserwuje obuwie i jest zupełnie uieszkodliwy 
Cena pudełka 50 ct. 

i przez @eorgé, od dłngich lat uży- 

; i Ż „,) wane jako jeden x» najlepszych 

i papanne ch srodków. pomocnych przeciw 
i r. | z 3 zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom 
Esencja do ócz nie i utrzymauie wzroku. w piersiach 'i plucach, "kigeiwówidh w krtani. — 


Orygi- 
nalny flakon po 2 zł. 50 ot. i 1 zł. 50 ct. Pudełko 50 ct. 


e najdoskonalsze . 
Chińskie mydło toaletowe, £Y miga my. Pomada tanochinowa 
deł, po użyciu tegoż skóra staje się jak aksamit 
i zatrzymuje bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha Sztuka 70 ct. F rzez profesora Steude 
Fiaker-Pulvyer, powszechnie znany środek domowy Plaster uniwersalny p p onai, 


ą b 7 na rany z uderzenia i ukłu- 
rzeci A $ I r 
Bea a * acio a owi chrypce, kaszlowi| cia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 


l z a tarzadnaj a ciągle odnawiającym się wrzodam, wrzo- 
Balsam na odmrożeni e, ra] ala la a gy om gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub zapa- 


: à lone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i tym 
pewniejszy środek przeciw rsnom wszelkiego rodzaju podobnym sierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 ct. 
pochodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nader za- 


sterzałym ranom itp. Słoik 40 ot. Uniwersalna sól przeczyszczająca |: 


J so Życią (Prager Tropfen), przeciw zepsu- Bullrich, wyborny środek domowy przeciw wszelkim 

Esencja ZYCIA temu żołądkowi, złemu trawieniu, następstwom, pochodzącym ze zwichniętego trawienia 

bolom w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, a to : przeciw bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, iub dostarozam takowych na żądanie rychłe i ianie. 


Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy większych 
zamówieniach także za pobraniem. 1624 9—12 


Większa część wyżej wymienionych specyfików Jest do nabycia wo Lwewie w apt. Z. Ruokera. 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 


W Krakowie w apt..p. F. Gralewskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego. 


Skład główny dla Monarchii Austro- Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 


Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3. 


Andrzej Par 


Y 


‘IZ I orqsuwdzstĄ *0G-g'142 (840] '0Z.1 142 Śs]ejq 'OS-I 42 Ąsiucy 


Chinowe złr. 1:50. Chinowo-żelaziste złr. 150 Pepsinowe złr. 1:50 


Wszystkie apteki renomowane utrzymują skład powyższych 
win leczniczych. 
Wystrzegać się naśladewań! 


(e; 


w Gumi i pęcherze rybie 


najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 ið złr/ 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 cnt., ochraniacze od pomazań (w formief 
pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie“ Alex. Mosó. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 


0v660069000000608060 
KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


57 Listy hipoteczne 


jako też 
5 o Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII 

Nr. 93) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 

być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, 

kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są w tym kantorze do nabycia. 1577 2 —0 

Bag Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez- 
zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


z bko 

Amerykańska maść gośćcowa, |nieżawodnie| [TAN z wątroby 
skutkująca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw 
wszelkim chorobom gośćcowym i reumatycznym, jako 
to: słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, ischias, migrenie, nerwowemu bolu zębów, 
bolu głowy, strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 et, 


k 
Anaterynowa woda do USt, Poppa” mure 


chnie znana jako najlepszy środek do konserwowania| Pate pectorale, 
zębów. Flakon 1 zł. 40 ct. 


dr. Romershausena na wzmocnie- 


7 „ gruboziar. . . 
Moka arabska l-ej sorty. . 
Jawa żółta aromatycz.. . 
„ złotowa » CH r DS 
Ceylon perłowa Im. . . . . 2 08|— = = 
Jamajka plantacyjna . .. 2:08 wypłacę temu, ktoby uży- 
St. Jago di Cuba najprz. . . 2:16 wając Rósłera wody do KI R 0 5 Ar all 
Inne towary koloaialne najtaniej, cen- ust i zębów, flaszka po 
niki poseła na żądanie. g 35 ct, znowu cierpiał na PyR l 
=r rR | [= wi "t ból zębów, lub nieznośny 5 
D e ° odór z ust 1662 7—0 jk d $ d 
o najęcia W Ródślerarsynowiep, ulicy prowadzącej przez ogró 
ulica Kazimierzowska l. 37 | Wiedeń, I, Regierungsgasse Nr. 4. realności Kazimierzowska 39. 
A pam : ae Prawdziwa do nabycia we Lwowieinolaczona z przedłużeniem ulic 
(wchód również uliczką w przedłużeniu w apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece, p 4 4zp i y 
ulicy Jagiellońskiej), w Kołomyi E. Stenzel aptekarz. Jagiellońskiej a ewentualnie 
l pokój z prredpokojom S Eeoa do icy Mickio- 
Sa amaja, ; wicza. Bliższej wiadomości u- 
składy na towary, mablagi t. d. ustada GoITAG OWA dzieti właściciel, ulica Kazimie- 
araz. - 
5 m : w opakowaniu patentowem|rzowska l 87. 
Nie powierzchowna Wiktor Schmidt & Synowie 
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa- z : cia 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jest specjalność wiedeńska 
jedyną rękojmią uchylenia najsmutniejszych najlepsza krajowa marka la» 
następstw w przyszłości. Takową zapewnia tla, ‘h kilogramowe słoiki, pra- 
na podstawie ścisłych badań i licznycb| wdziwe z marką ochronną do- 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki :|stać można we Lwowie u St. Markiewicza, 
Specjalista do chorób syfilitycznych i|Ąd. Mańkowskiego, Juliusza Reissa, J. H. 
skórnych prakt, lek. med., chirur. i akuszerji|Brihla i K. Bałłabana. 1641 1—0 
wr J. KURPIEL, ~- = 
mieszkający przy ulicy Wałowej liczba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
CE 9. dosla przed poładniem i od 
. do b. po południu. Rany, wrzody, wy- 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne G R l L L 0 N 
i kataralne, upływy u kobiet 1 mężczyzn, OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄGY 
stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak przeciw ZATWARDZERIU 
palę ERĄ NSE wURe, impontencję, AE: Hemoroidom, uderzeniom de głowy, ete. 
oki, inklinację do suchot i t. d., tudzież . Ą Pe 
bladaczkę i aitoa wypadki niepłodności, Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 
leczy bez bolu gruntownie i pod zaręcze-| SZŁAP WE LWOWIE : W "O pp. Miko- 
niem najściśłejszej dyskrecji.  Zamiejsco- lascha | Krzyżanowskiego. 
wym udziela rady listownie i wysyła na| W Partiu: GRILLON, Aptekarz, 
żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób. 27, przy ulicy Rembuteau, 27 
Odszczególnione pięcioma medalami zasługi 
i listem pochwalnym 
za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 
Weda lwewska odsnacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa- 
chem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i tna- 
letowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zna- 
komitą perfumą do skrapiania sukień i chustek, lecz użyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ct. i 1 złr, 50 ct. 
Woda iewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i siiny zapach ; 
służy do skrapiania sukień i cbustek, niemniej tak użyta za po- 
mocą rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i woane kadzidło. 
Cena flakona 1:20. Pół Aakona 70 ct. 
Woda lowaadowa podwójna. Odszczególnia sę nader przyjemnym orzeź- 
wiającym zapachem i nżywa się nietylko jako woda pachnąca do 
skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toale- 
towa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na- 
cierania ciała, lub też zmięszania z wodą do mycia, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od 
wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół fakona 50 ct. 
Weda kelońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią za- 
graniczne flakomy po 40, 80 i 1:50. 
Woda kolońska fakony po 25, 50 i 1 zł. 
Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest po- 
wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją od wszełkich wpływów szkodliwych powie- 
trza, Służy on również do odświożania i odwietrzania powietrza w 
salonach, Cena 50 cnt. i 1 złr, 
Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma 
krakowska. perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatw polnych, kwia- 
tow wschodnich, Ess bouquet Millefleurs, paczula, rezeda, róża 
mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. fiakoniki po 30, 50, 75 ct. i 
150 i 2. 
Saszetki (Sachet) z zapachem paczułowym, z kwiatów wschodnich, kon- 
waliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le- 
wandowym, piżźmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 ct 
1 złr. i 4 złr. 
Wody toaletowe z zapachami : fiołek, heliotrop. Millefleurs, Ess- Bouquet 
służą do nacierania ciała i skrapiania włosów. Flakon 1 złr. 
JAN IHNATOWICZ, 
magister farmacji i chemik sądowy. 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3. Filja w Krakowie 
Sukiennice 1. 20. 1572 17—0 2 
Galicyjski Bank kredyt 
1583 12—0 


przez J. Pserhofera. 
i uznana od wielu lat jako 
najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 


wydaje 


od 10. listopada 1882 r. począwszy 


47), asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 
Lo » » Z 60- » » 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 


Asygnaty kasowe z 30-dniowym terminem, 


mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4, '/, z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto- 
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć. 


Dyrekcja. © 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownicki. 
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(Przedruk nie będzie opłacony). 
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1. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


Papier z fabryki oserlańskiej. 


